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Sobota 6 Maja 1916 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


„ Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mk. kwartalnie 3 Mk, 


miesięcznie 1 Mk. ` 


Za odnoszenie do domów 20 fen. miesięcznie. 


Wychodzi codziennie po poludniu. 


Odpowiedź Niemiec 
na note ametykańsky. 


BERLIN, 5 maja. Poniższa nota 
została wręczona wczoraj wieczorem 
ambasadorowi Stanów Zjednoczonyćh w 
odpowiedzi na notę amerykańską z dn. 
20 u. m., dotyczącą prowadzenia wojny 
przez niemieckie łodzie podwodne: 
| „Niżej podpisany, w imieniu cesar- 
skiego niemieckiego rządu, ma- zaszczyt 
Jego Ekscelencji ambasadorowi Stanów. 
Zjednoczonych Ameryki, Panu Jamesowi 
W. Gerardowi, na pismo z dnia 20 u. m. 
w Sprawie prowadzenia przez Niemcy 


wojny łodzi podwodnych odpowiedzieć, 


co. następuje: 

„Rząd niemiecki odnośnym orga- 
nom marynarki przekazał do zbadania 
materjal, zakomunikowany mu przez 
rząd Stanów Zjednoczonych w sprawie 
,„Sussexa”. -Na podstawie dotychczaso- 
wych wyników badania nie wyklucza on 
możliwości, że okręt wymieniony w jego 


nocie z d. 10. ub. m-ca. storpedowany |. 
przez niemiecką łódź podwodną, może | 
być istotnie identycznym z „Sussexem”. 
Rząd niemiecki pragnie zachować dla. 


siebie bliższe wyjaśnienie w tej sprawie, 
dopóki nie zostaną ustalone niektóre 


rozstrzygające fakty, niezbędne do osą-' 


dzenia stanu rzeczy. Gdyby miało oka- 
zać się, że przypuszczenie komendanta, 
mniemającego, iż miał przed sobą okręt 
wojenny, okazało się mylnem,. wówczas 


rząd niemiecki poniesie wynikające stąd . 


konsekwencje. , 


Rząd Stanów Zjednoczonych na-: 
wiązał do sprawy „Sussexa* szereg fak- 
wyraz w. 


tów, które znajdują ostatni 
twierdzeniu, że wypadek ten . jest tylko 
przykładem zamierzonej metody bez- 
względnego niszczenia okrętów wszelkich 
rodzajów, -narodowości i przeznaczenia 


przez dowódzców niemieckich łodzi pod-. 


wodnych. Rząd niemiecki musi zdecy- 
dowanie odeprzeć te twierdzenia. 


z szczegółowego ich odpierania, tem- 
bardziej, że rząd amerykański zaniechał 
umotywowania twierdzeń. przy pomocy 


konkretnych danych. Rząd niemiecki 


poprz staje na skonstatowaniu, że wy- 
łącznie ze względu na interesy państw 


neutralnych w stosowaniu łodzi podwo- , 


dnych zaprowadził on daleko idące ogra- 
niczenia, jakkolwiek ograniczenia fe z 


konieczności wyjdą na korzyść nieprzy”. 


jaciół Niemiec, którym to względem nie 
powodują się Angljaijej sprzymierzeńcy 
wobec państw neutralnych. - 


W rzeczywistości morskim siłom 


wojennym Niemiec polecono prowadzić 
wojnę łodzi podwodnych według cgól- 
nych zasadniczych reguł prawa między- 
narodowego o zatrzymywaniu, przeszu- 


kiwaniu i niszczeniu okrętów handlo-, 


wych, z jedynym wyjątkiem, dotyczącym 
wojny handlowej przeciw okrętom prze- 
wozowym na angielskim terenie wojen- 


nym, co do których Stanom Zjednoczo- 


nym nigdy, a nawet w wyjaśnieniu z 8 
lutego roku bież., nie dano zapewnienia. 


Rząd niemiecki nie może pozwolić, by. 


ktokolwiek mógł wątpić w to, że odno" 
Śne rozkazy zostały wydane lojalnie i 
lojałnie będą. wykonywane. Omyłkom, 


jakie zaszły istotnie, nie jest w stanie. 


zapobiedz żaden rodzaj prowadzenia 
wojny i są one zrczumiałe w. wojnie 
morskiej z nieprzyjacielem, który posłu- 
guje się wszelkimi ą i 
niedopuszczalnymi wybiegami. 


Lecz, pominąwszy nawet omyłki, 


Na- 
razie uważa on za stosowne, w obe- 
cnem stadjum tej sprawy, zrezygnować . 


dopusżczalnymi i, 


ORGAN NARODOWY. 


Założyciel i wydawca jan Grodek, 


Redakcja 3 


Rękopisów nadesłany: 


wojna morska, zupełnie fak samo, jak 
wojna lądowa, przedstawia nieuniknione 
niebezpieczeństwo dla osób neutralnych 
i towarów, które dostaną się na teren 
walk. Nawet w tych wypadkach, w któ- 
rych. działania wojenne rozegrały się wy- 
łącznie pód postacią krążówników, nie- 
jednokrotnie odniosły szwank neutralne . 
osoby i towary. Rząd niemiecki nieje- 
dnokrotnie zwracał uwagę na niebezpie- 
czeństwo, greżące ze strony min, któ- 
rych ofiarą padały liczne okręty. f 


Rząd niemiecki wielokrotnie czynił - 


rządowi Stanów Zjednoczonych propo- 
zycje, które zmierzały do sprowadzenia . 
do minimum nieuniknionych niebezpie- 
czeństw wojny morskiej w stosunku do 
podróżnych i towarów amerykańskich. 
Niestety, rząd Stanów Zjednoczonych 
nie zechciał uwzględnić tych propozycji. 
W przeciwnym razie przyczyniłyby się - 
one do uniknięcia większości nieszczęść, 
które tymczasem  dosięgły obywateli 
amerykańskich. Rząd niemiecki dzisiaj 
również : proponuje porozumienie w 


względzie. = 3 


wyjaśnień, rząd niemiecki nie . może. 
zrzec się stosowania łodzi podwodnych, - 
jako broni w wojnie handlowej. Jeżeli 
decyduje się on dzisiaj na dalsze ustęp- 


-stwa w stosowaniu: metody wojny. łodzi- 


podwodnych w interesie państw teutral- 
nych, to miarodajnymi są dlań w tym- 


razie względy, które przekłada on nad 


znaczenie obecnych spraw spornych. 
„Rząd niemiecki przywiązuje do wiel- 

kich przykazań ludzkości nie mniejszą 

wagę, niż. rząd Stanów Zjednoczonych. 


Zdaje sobie on również w zupełności 
pracy.. 


sprawę z długotrwałej wspólnej 
obu rządów nad ukształtowaniem, w myśl 
tych przykazań, prawa narodów, które- 
go celem zawsze było ograniczenie woj- 
ny lądowej i morskiej do zbrojnej potę- 
gi państw wojujących i najskuteczniej- 


szego zabezpieczenia stron niewojują- 


cych przed okropnościami wojny. 
Względy te, same przez się, pomi- 
mo ich doniosłości, nie mogą jednak 
w Obecnym stanie rzeczy być rozstrzy- 
gającemi dla rządu niemieckiego. 
Wobec odwołania się rządu Stanów 
Zjednoczonych do uświęconych zasad 


: ludzkości i prawa narodów,' rząd nie- 
miecki musi ponownie z całym naciskiem . 


ustalić, że to nie rząd niemiecki, lecz 
angielski rozszerzył na życie i własność 
stron niewojujących "straszną tę wojnę, 


"prowadzoną z pominięciem wszelkich 


norm prawnych, ustalonych przez naro= 
dy. W ostatecznej. potrzebie, jaką wy- 
tworzyła walka narodu niemieckiego o 


swe własne istnienie z bezprawnem pro-. 


wadzeniem wojny przez Anglję, dowódz- 


two niemieckie . uciec się musiało do _ 


silnego, lecz zarazem skutecznego środ- 
ka, jakim jest wojna łodzi podwodnych. 
W obecnym stanie rzeczy rząd niemiec 
ki może jedynie ponownie wyrazić swój 
żal, że uczucia humanitarne rządu ame- 
rykańskiego, które tak gorąco zwracają 
się ku nieszczęsnym oficerom łodzi pod- 
wodnych, nie obejmują fak samo gorą- 
co miljonów kobiet i dzieci, które w 
myśł ujawnioych zamiarów rządu angiel- 
skiego mają być skazane na głód, a mę- 
ki głodowe mają zmusić zwycięskie armje 
państw centralnych do hańbiącej kapie 
tulacji. 


Rząd niemiecki, a wraz z nim naród nie- 


miecki tembardziej nie pojmuje tego nie- 
równego cdczuwania, że niejednokrotnie 
oświadczył się wyraźnie -za ścisłem zacho- 


waniem w stosowaniu łodzi podwodnych | 


jako broni, według norm prawa międzyna” 
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w sprawach re- | 
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rodowego uznanych przed wojną, o ile 
Angija również będzie gotowa wziąć te 
normy za podstawę w prowadzonej przez 
się wojnie. Próby Stanów Zjednoczonych 
usiłujących skłonić do tege rząd angielski, 
rozchwiały Się o stanowczą odmowę rządu 
angielskiego.. Anglja ustawicznie gwałci 
prawo młędzynarodowe, a w popełnianiu 
gwałtów na państwach neutralnych prze- 
kroczyła wszelkie granice! Jej ostatnie za- 
rządzenia, uznanie za Kkonirabandę węgła 
niemieckiego z warunkiem, że okrętom nets 
tralnym będzie wydawany jedymie węgiel 
angielski, nie jest niczem innem, jak tyl- 
ko usiłowaniem—przy pomocy niesłycha- 
nych represji—zmuszenia państw neutral- 
nych do oddania ich okrętów handlowych 
na bezpośrednie usługi angielskiej wojny 
ekonomicznej. i 

Naród niemiecki wie, že w mocy 
Stanów Zjednoczonych leży ograniczenie 
wojny w myśl luđzkości i prawa między- 
narodowego do sił wojennych państw wo- 
jujących. Rząd amerykański mógłby być 
pewnym powodzenia, gdyby stanowczo 


owni Eoen 5-0 + -zdecydowal się wprowadzić w życie swe 
- Stesównie "do'swych wielostronnych | + lecydowai się . wp ży 


niezaprzecżzone prawo do wolności mórz 
wobec Anglji, Tak zaś naród- niemiecki 
że rząd. Stanów Zjedno- 
czonych żąda od Niemiec w ich walce o 


istnienie ograniczenia ich najskuteczniej- - 


szej broni i uzależnia utrzymanie stosun- 
ków z Niemcami od spełnienia tego żąda- 


"nia, gdy tymczasem wobec. sprzeciwiają- 
-cych się prawu metod ich nieprzyjaciół 


zadowalnia się protestem. Niemieckiemu 
narodowi jest również wiadomem, w jak 
szerokim zakresie nieprzyjaciele nasi są 
zaopatrywani przez Stany Zjednoczone we 
wszelkiego rodzaju środki wojenne. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że w tych wa- 


„runkach odwoływanie się do prawa mię- 


dzynarodowego i poczucia ludzkości nie 
znajdzie w narodzie niemieckim zupełnego 
oddźwięku, który tutaj zawsze byłby nie- 
zawodnym wobec takiego apelu, wszelako 
w innych okolicznościach. 

Jeżeli, pomimo to, rząd niemiecki de- 
cyduje się na tak ostateczne ustępstwo, ło 
decydującem jest dlań: po pierwsze więcej 


niż stuletnia przyjaźń dwu wielkich naro 


dów, następnie jednak myśl o nieszczę- 
ściach, jakiemi całej cywilizowanej ludz- 
kości zagrażałoby rozszerzenie i przewle» 
kanie tej okropnej i krwawej wojny. 
Poczucie siły pozwoliło rządowi nie- 


"mieckiemu dwukrotnie w ciągu ostatnich 


miesięcy, otwarcie i wobec całego świata, 
obwieścić swą gotowość do zawarcia po- 
koju, zapewniającego Niemcom ich intere- 
sy żywotne. Wyraziły one tem samem, 
że nie za ich przyczyną narody Europy na- 
dal jeszcze pozbawione będą pokoju, Z 
tem większem przeświadczeniem rząd nie- 
miecki powiedzieć może, że wobec ludz- 


kości i wobec historji nie będzie odpowie- 
dzialnym za to, że po dwudziestojedno- 


miesięcznem trwaniu wojny, w spor- 
nej sprawie wojny łodzi podwodnych 


dopuścił do zwrotu, poważnie zagrażające= 
go pokojowi pomiędzy narodem niemiec- 


kim i amerykańskim, 

Podobnej konsenkwencji rząd nie- 
miecki pragnie, o ile to odeń jest zależne, 
zapobiedz. Chce on jednocześnie uczynić 
krok ostatni, ażeby, dopókąd trwać będzie 
wojna, umożliwić ograniczenie działań wo- 
jennych do walczących sił wojskowych, a 
ceł ten zawiera w sobie wolność mórz i 
jest on wspólny również dzisiaj jeszcze 


„rządowi niemieckiemu, jak i rządowi Sta- 


nów. Zjednoczonych. 

`-  Powodowany tymi względami, rząd 
niemiecki komunikuje rządowi Stanów Zje- 
dnoczonych, że: morskim siłom wojennym 
Niemiec udzielono instrukcji, by, przestrze- 


Z dodatkiem Cena 6 groszy. 


Rok V. — Ae 124. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stromicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fom 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


Każde ogłoszenia najmniej 40 fen. 


gając powszechnych zasad prawa między” 
narodowego o zatrzymywaniu, przeszuki- 
waniu 1 niszczeniu okrętów handlowych, 
nawet w obrębie morskiego terenu wojen 


„nego nie. zatapiały okrętów kupieckich bez 
-„ostrzeżemia i niesienia ratunku życiu ludz- 


kiemu, gdyby one nawet uciekały lub sta- 
wiały opór. 

W walce o istnienie, którą Niemcy 
są zmuszone prowadzić, nie mogą jednak 
państwa neutralne wymagać od nich, by 
ze względu na ich interesy poddały ogra- 
niczeniom stosowanie skutecznej broni, 
gdy przeciwnikom ich dozwolonem będzie 
dowolne stosowanie środków, sprzeciwia” 
jących się prawu międzynarodowemu. Po- 
dobne żądanie nie dałoby się pogodzić z 
is'otą neutralności. Rząd niemiecki jest 
przekonany, że Rząd Stanów Zjednoczo- 
nych dalekim jest od podobnych wymagań, 
lecz po ponownem wyjaśnieniu rządu a- 
merykańskiego przypuszcza, że jest on zde- 
cydowany wobec wszystkich państw woju- 
jących przywrócić pogwałconą wolność 
mórz. 

Stosownie do tego rząd niemiecki ży- 
wi nadzieję, że jego nowa instrukcja dla 
morskich sił wojennych również w oczach 
Rządu Stanów Zjednoczonych usunie wszel-- 
kie przeszkody do urzeczywistnienia współ- 
pracy, przedłożonej w nocie z dnia 23 li- 
pca 1915 r, odnośnie przywrócenia jeszcze 
podczas wojny wolności mórz, oraz nie 
wątpi, że Rząd Stanów Zjednoczonych tem- 


niemniej z całym naciskiem zażąda od 


rządu Wielkiej Brytanii i przeprowadzi 


. bezzwłoczne przestrzeganie norm prawa 


międzynarodowego, które przed wojną u- 
znawane były powszechnie, a wyłuszczone 
są poszczególnie w notach Rządu amery- 
kańskiego do rządu Wielkiej Brytanii z d. 
5 listopada 1915 r. Gdyby akcja Rządu 


Stanów Zjednoczonych nie miała dopro- 


wadzić do pożądanego wyniku i zbudzić 
poszanowania dła praw ludności u wszy» 
stkich wojujących narodów, wówczas Rząd 
niemiecki stanie wobec nowej sytuacji, na 
którą zachować musi zupełną swobodę de- 


cyzji. 


Niżej podpisany korzysta z niniejszej 
okazji, ażeby Panu Ambasadorowi pono- 
nownie złożyć zapewnienia swego najwyż- 
szego poważania. - 
| podp. v. Jagow. 

Jego Ekscelencji, Ambasadorowi Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki, Panu Ja- 
mesowi W. Gerardowi *. 


Rrenika polityczna. 


Atak na wschodnie wybrzeu 
że angielskie. 

BERLIN, 3 go maja. Urzędowo. 

Eskadra lotnicza marynarki za« 
atakowała w nocy z 2 na 3 maja 
środkową i północną część angiel- 
skiego wybrzeża wschodniego i ob- 
rzuciła obficia i z widocznym sku- 
tkiem bombami fabryki, wielkie piece 
i urządzenia kolejowe pod Middels- 
borugh i Stockton, urządzenia prze» 
mysłowe pod Sunderland, ufortyfi- 
kowany teren nadbrzeżny w Hartle- 
pool, baterje nadbrzeżne na połu- 
dniu od rzeki Tees, oraz angielskie 
okręty wojenne u wejścia do Firth 
of forth. Wszystkie statki powietrz- 
ne wróciły. pomyślnie do swych por- 
tów ojczystych, za wyjątkiem „L. 
20", który z powodu silnego wiatru 
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południowego odleciał ku północy, 
wpadł do morza i pod Stavanger za- 
‘ginal Cała załoga została urato- 
ną. 
~ Ena 3 maja popołudniu jedna 
m naszych eskadr latigiców morskich 
zaatakowała skutecznie angielską ba- 
terję nadbrzeżną pod Sandwich, na 
udniu od ujścia Tamizy, oraz sta- 
cję lotniczą na zachodzie od Deal. 

Także I na morzu Baltyckiem 
bardzo ożywioną była działalność ło- 
tników marynarki naszej. Eskadra, 
składająca się z hydroplanów, pono- 
wnie obrzuciła trafnie bombami w 
Moonsundzie rosyjski okręt linjowy 
„Sława*, oraz nieprzyjacielską łódź 
podwodną. 

Nieprzyjacielski atak w powie- 
trzu na naszą stację nadbrzeżną Pis= 
sen nie wyrządził żadnych szkód 
militarnych. 

Jedna z naszych łodzi podwo- 
dnych zestrzeliła, w dniu 30 kwie- 
tnia, u wybrzeża flandryjskiego lata- 
wiec angielski, lotnicy którego za- 
brani zostali przez kontrtorpadowiec 
nieprzyjacielski. 

Relacja kancierska. 

BERLIN, 5 maja. Na dzisiejsze posie» 
dzenie głównego wydziału parlamentu zjawi- 
Ji się: kanclerz Rzeszy, dr. v. Bathmann- 
Hollweg, sekretarz stanu dr. Delbrück, v. 
Jagow, dr. Helfferich, Kratke, dr. Lisko i 
von Capella, zastępca ministra wojny Yon 
Mandel, podsekreterz Stanu Wahnschofte, 
przedstawiejele mocarstw sprzymierzonych i 
około stu posłów. Zaraz na początku posie- 
dzenia zabrał głos kanclera Rzeszy, by za- 
komunikować treść odpowiedzi niemieckiej, 
złożonej rządowi amerykańskiemu i przed” 
stawić oLeeny stosunek Niemiso do Amery- 
ki. Ńastępnie wywiązała się żywa wymiana 
zdań, w której brali udział przedstawiciele 
wszystkich Btronnictw. Wywody kanclerza, 
jak również sarady posłów, miały charakter 
Ściśle poufuy., Sala obrad była zamknięta w 
przyjęty w podobnych wypadkach sposób, 

Niemcy i Ameryka. 

KOPENHAGA, 4 mjn W sprawie 
Niemiec i Ameryki pisze dziś „Politiken* w 
ariykule wstępnym: Pogłos:i, według któe 
rych cegarz Wilhelm czebiścia czyni stra- 
rania, ażeby przeszkodzić zerwaniu atcEune 
ków » Ameryką potwierdzają się pośrednio 
przyjęciem ambasadcza amerykańskiego w 
kwaterze głównej, Wobec położenia jest ta 


Cas- 


wizyta wypadkiem niarwszorzedne? wagi. 


„wstrzyma'ą sie od głosowania. 


SAZETÀ BÓDZKA. 


sarz Wilhelm Życzyż sobie rozmowy osobi- 
bistej z ambasadorem, zdaje się więc, Że od- 
powiedź odmowna Nietniee jest uieprawdo» 
podobna, Mimo to nie można być pewaym,! 
szy soztanie ons przyjęta w Waszyngtonie 
jako punkt wyjścia dla dalszych  pertrae 


Echa Duklińskie. 
AMSTERDAM, 4 maja. Pewne pismo 


tutejsze dowiaduje się z Londynu, że 


„ktasji, 


wedlug „Timesów” liczba buntowników, . 


biorących udział w powstaniu od po= 
czątku, wynosiła 5,000. Ich straty są 
ciężkie. Szkody materjalne, wyrządzo- 
ne pożarami domów. wynoszą cenaj- 
mniej 300,000 funtów szterlingów. 

W królewskiej Hibernian Academy 


zniszczono pięć obrazów mistrzów an- 


giełskich. 

Buntownicy trzymali się póki byli 
w posiadaniu gmachu pocztowego i 
wzięli do niewoli 3 ofic. angielskich, 2 
podoficerów i 5 żołnierzy. Qdy już nie 
można było dalej bronić budynku i przy- 
wódca Conolly otrzymał poważną ranę, 
postanowili buntownicy uciec t radzili 
swoim jeńcom uczynić to samo i rato- 
wać swe życie. 
trzech żołnierzy uszło szczęśliwie, pod- 
czas gdy powstańców przeważnie za- 
strzelono. 

„Times“ publikuje wezwanie rządu 
tymczasowego republiki irlandzkiej, któ- 
re opiewa: 

„Braterstwo irlandzkie wzywa swe 
dzieci pod chorągwie, ażeby przy po- 
mocy posiłków swych ziomków z Ame- 
ryki rozpocząć walkę o wolność. Repu- 
blika zapewnia wszystkim obywatelom 
wolność religijną i obywatelską i równe 
prawa. Stawiamy republikę irlandzką 
pod opiekę Boga Wszechmocnego. . Mo- 
dlimy się o Jege błogosławieństwo dla 
naszego oręża i prosimy, żeby nikt, słu- 
żący naszej sprawie, nie splamił go". 

Powinność wojskowa 


ROTTERDAM, 4-go maja. „Nieuwe 
Courant" pisze z Londynu, że zgodnie 
z opinją „Timesów* przedłożenie o po- 
wszechnej powinności wojskowej będzie 
prawdopodobnie w przyszłym tygodniu 
uchwalone i stanie się prawem. 

Według „Daily News" partja robot- 
nicza pozostawiła swoim członkom od- 
dawanie głosów do osobistego uznania. 

krajni będą może głosować przeciwko 
temu prawu. ponieważ ono wyklucza 
frlandję. 

Panuje jednak zdanie, że nie na cza- 
sie jest wy "oływanie trudności z irland- 
czykam. Narodowcy irlandcy sami po- 


Echa tygodniowe. 


Ecka obchodu ,8 maja — 
Moje uwagi. — Srulerzy đe- 
waniej i dziś. 


W tygodniu bieżącym przeżyliśmy 
jeden Wielki Dzień, który niewątpliwie 
stanowi nową erę w życiu naszego na- 
rodu. 


Na całej wyswobodzonej połaci kraju 
po raz pierwszy od +25 lat lud polski, 
pospołu ze wszystkimi stanami bez różni- 
cy wyznania i przekonań politycznych sta- 
nął do wspólnego szeregu, ramie przy ra- 
mieniu, by stwierdzić przed całyin kultu- 
ralnym Światem, że ta, której rozmaite 
Murawjewy, Hurkowie, Apuchtiny krakali 
z nienawiścią — 

— „Na pohybel*!—żyje i żyła w nie- 
dościgłych dia żandarmsk ego oka, najtaj- 
niejszych sanktuarjach Ducha poiskiego. 

Nasze miasto, dostojną powagą za- 
chowania się w uroczystym dniu obchodu, 
dowiodło, jak drogimi są dla niego testa- 
menty, przekazane przez najlepszych oby- 
wateli targanej wewnętrznemi rozterkami 
i zewnętrznemi przeciwnościami Rzeczypo- 
spolitej, 

Mieszkańcy Łodzi dowiedii, jak wy- 
soko cenią hasła i ideały pradziadów. 

,. Przebiegowi uroczystości, jak na kró- 
iki czas, jaki pozostał na przygotowanie, 
mic zarzucić nie można. > 

. Komitet obchodowy wytężył wszyst- 
kie swe siły, za co mu się uznanie nale- 
ży od całego ogółu. 

Atoli nasuwają się tu pewne uwagi, 
których w przyszłości przy organizowaniu 
zbiorowych aktów społecznych nie należa- 
ło pominąć, 

_ Przedewszystkiem cała praca około 
urządzenia obchodu i dozoru nad nim Spo- 
czywała na barkach kilkunastu osób, dla 
których wprost niepodobieństwem było pa- 
dolać olbrzymiemu zadaniu, W podobnych 
wypadkach należy powołać przynajmniej 
potrójną liczbę ludzi, potworzyć sekcje, z 


Dwóch podoficerów i 


ne 


Jutro będzie postawiony w Izbie 
gmin wniosek wciągnięcia na listę wszy” 
stkich mężczyzn i kobiet w wieku od 
16 do 60 lat, ażeby ich użyć do obo- 
wiązkowej służby przemysłowej. 

„Daiły Mail“ Taduje się i uważa za- 
prowadzenie powszechnej służby woj- 
skowej za pewne. „Daiły News", prze- 
ciwnie, kładzie nacisk na to, że system 
ochotniczy dał Anglji flotę i armię, z 
których może być dumna. Tylko chy- 
trzy intryganci skłonili Asquitha do po- 
wszechnej służby wojskowej. 

„Daily Chronicle“ jest Zdania, Że 
wprowadzenie powszechnej służby woj- 
skowej spowodowało zmianę w nastro- 
ju ludności względem wojny, i to zmia- 
nę niekorzystną. Ale, gdy zasada po- 
wszechnej służby wojskowej już jest za- 
prowadzona, nie można się cofnąć. 


Przyjęcie ustawy o przy-| 
musowej służbie wojskowej 
w Angliji. 

LONDYN. 5 maja, Izba gmin przyjęła 
projekt ustawy o przymusowej służbie woj- 
skowaj w 2-im czytanin 328 głosami prze- 
siw 36, 

Nowy ten projekt reższerza przymus 
woiskowy, który dotychazas obowiązywał tyl- 
ko nieżonatych, także sa mężezyza żonatych 
od 18 do 41 roku, 


Hiachinacje lendyńskiego 
komitetu khałkańskiego. 


SOFJA, 4-go maja. „Kambana* do- 
wiaduje się, że angielski komitet bałkań- 
ski rozwija w Dramie i Seresie ożywioną 
agitację przeciwko rządowi greckiemu. 

Rozpowszechnia wezwanie do ludno- 
ści, ażeby nie dowierzała rządowi greckie- 
mu, a zaufała Anglji. Wezwanie daje wia- 
łe obietnic m. p. zaliczek dla chłopów i 
oskarża rząd o umowę z Bułgazją, której 
ma ustąpić Seres. W końcu namawia do 
nieuznania deputowanych teraźniejszych. 
Przez to wywołałoby się kryzys rządowy 
i powrót Venizelosa do władzy. We wsi 
Mutafi aresztowała policja grecka jedaego 
z agitatorów, anglika z Malty. 


Uciskana Grecja. 


ZURYCH, 5 maja. Admirał frenouskia 
floty śródziemno morskiej wystosował notę 


"do rządu greckiego, według której mają być 


przedsiębrans zaostrzenia wzgiędam rtrętów 
greckich, tak że beda ona postawione w si- 
pełności pod nadzór cawórporuzumienis, Po- 
doby notę przedstawił generał Sarrail włs- 
dzom portowym w Sałonikach, Te sroki 
stoją w zwiąsku z transportami wojsk serb- 
skich. 

Dowódca armji serbskiej, przeznacze 
da Ssienik, pułkownik Pawło: = 


których każdej 
wanej części programu. 

Dalej do Komitetu winni być zapro- 
szeni obywatele wszystkich klas spole- 
cznzch, bez różnicy przekonań bądź io 
społecznych, bądź teź politycznych, oraz 
główna reprezentacja winna posiadać w 
swem łonie przedstawicieli wszystkich wy- 
znań. 

Komitet obchodu 3 maja, jakkolwiek 
działał spoiście i Sprężyście, widocznie 
wskutek pośpiechu nie zastosował powyż- 
szych demokratycznych zasad, niezbędnyc 
podczas zbiorowej akcji wszystk ch warstw 
społecznych. 

W końcu do współpracy należało za- 
prosić przedstawicieli prasy, przy pośre- 
dniciwie których szerszy ogół mógłby być 
w porę, źródłowo i niemylnie informowany 
o najdrobniejszych szczegółach obchodu. 

Tymczasem, wskutek zaniedbania te- 
go ostatniego warunku, niektóre organy 
błędnie informowały swych czytelników tak 
o pracach przygotowawczych Komiteiu, jak 
io samym programie. 

Biąd to ze strony Komitetu nie do 
darowania, który w przyszłości powtórzyć 
się nie powinien. 

Pamiętamy wszyscy, jak Łódź urzą- 
dzała o szerszym zakresie dzień kwiatka 
na rzecz dwuch Towarzystw Dobroczynna- 
ści: chrześcijańskiego i żydowskiego. 

Wówczas wszystkie, omawiane powy- 
żej warunki, wzięte były pod uwagę i dla 
tego uroczystość, pomimo ut:.udnionych 
stosunków za czasów administracji rosyj- 
skiej, udała się Świetnie i dała nadspo- 
dziewanie pomyślny rezultat. 

Powtarzam—nie mam zamiaru czynić 
zarzutów Komitetowi obchodu, który rcz- 
porządzał zbyt krótkim czasem, by działać 
nieomylnie, kreślą jeno te uwagi w tym 


celu, aby w przyszłości w podobnych oka- | 


zjach uniknąć zawsze możliwych usterek. 


Leez dosyć chyba już będzie, jak ua. 


ieljeton, 6 obchodzie w Łodzi 3 maja — 
trzeba zejść ze sier górnych na niziny. 

A temi nizinami zawsze jest to, co 
nam dolega, co nas boli, lub co jest pla- 
gą naszego miasta. | 


powierzyć wykonanie pe- | 


KONSULENT PR 
Alekstnder y, Ge 
Piotrkowska SA. i 


. Porady w sprawach sądowych hsadlowych eta, 
> *Tłomaczenia. | wumuenszemnany 


A 
yi 


Bwiadczył pismu ateńskiemu „Heatji”: Nową 
organizację armji gerbskiej ukończeso i aru 
mjs fest gotowa do boju; 6009 ozartegóroów 
takie wstąpiło da szeregów. Wszyscy sorbe. 
wie zdolni do uoszenia broni, którzy się znaj. 
dewali w. słażbia dypłomatycziej, wsiąpiii 


do służby czysnej. Wazysikio wojaka i ka 


| walerja będą sprowadzons de Balonik, Trans- 


port odbędzie się ewentualnie morzem. 


Mastrój w Norwegji. 
W czikagoskich „Daily News" piszą 


| naczelny redaktor „Christiania Mergen- 


bładet* w dłuższym artykule wstępnym, 
że dawniej sympatja norweskie były po 
stronie Anglii i Francji. Angielska poli. 
tyka blokady wywołała jednak przewrót, i 
dziś. panuje coraz większe rozgoryczenie 
przeciwko Anglji. Ze względu na Anglję 


- nie życzymy sobie nadal zwycięstwa czwór- 


porozumienia, 


Sprawa wysp alandzkieh. 

Ze Stovkhołmu donoszą 4 majs: Poig 
terpelacji prof. Dieffena w kwestji alandm 
kiej przyłączyła się pierwsza izba szwsdzka 
77 głosami przeciw 52, 

Wasaystkie pisma omawiają interpela- 
aj> szczegółowo, a nawet liberalas gazeta 
„Styskbolma Tidningen* konstatuje, że jute 
raz Szwecji wymaga, žeby na wyspach Ałandn= 
kich nie było żadnych: stałych fortyfikacji, 


Nowy transport wojsk ra 
syjskich do Francji. 
MARSYLJA, 5 msja, Przybył ta not 

wy rosyjski transport wojsk. 


Carski kurjer. 


STOCKEOLM, 5 maja. „Svendską Tage: 
biad“ donosi, iż wozoraj wyjechał kurjer ce» 
Berza rosyjskiego, książę Koftowskij (2), w 
Specjalnej misji do Bprzymierzeńecw, Że 
Stockholmu do Bergen poseł jechał specjale 
nym pociągiem, za który zapłacił 5,009 kas 
ron, ; 


Włochy i Szwajcarja. 

LUGANO, 4 maja. Z powodu 'robół 
foztyfikacyjnych włochów na granicy szwaje 
carskiej ogłesza „Corriere della Sera" ins 
spirowane widocznie zapewnienie, że Wio- 
chy nie mają najmniejszego zamiaru zaa- 
takowania Szwajcarji, ale muszą się przy” 
gotować na wypadek, gdyby państwa środ- 
kowe zechciały przekroczyć Szwajcarię dla 


zaatakowania Włoch. l 


ostatnich czasach na naszym grunęeie szi. 
lerstwo. 

Co prawda, plaga ta nie obcą była i 
za „dobrych“ czasów rosyjskich. Kwiiła 
ona bujnie w niektórych „zaciszach*, o 
których wiadomem było tylko aranżerom 
niedozwolonego hazardu, jego uczestnikom, 
oraz... policji. 

Działo się to zupełnie zwyczajnie, 

W zacisznym pokoiku przy restaura- 
cji już wczesnym wieczorem zbierali się 
zawodowi gracze, którym nieobce były ar- 
kana sztuki wygtywania i zasiadali do 
„Siódemki“ lub „Szłosa”, czekając na na- 


| iwnych, że szczęście raz przyjść musi i 


nie tyłko odegrać się można, lecz i wy= 
grać nawet. 

A złoto nęci! 

Nie jedna z tych biednych ofiar, nie 
domyślając się, iż jest pewnym łupem Szu 
lerów, ostatnie zaoszczędzone grosze, nie- 
raz w bardzo pokaźnej ilości pozostawiała 
w rekach szulerów. 

A gospodarz „interesu“ 


ręce i zbierał t zw. „pinkę* to jest pro- 
cent od wygranej. A procent taki stano- 
wił przez noc kilkadziesiąt, a nieraz kil- 
kaset rubli. 

Rewirowy nic o tem nie wiedział, nie 
wiedział również i komisarz, nie wiedzieli 
i agenci wydziału Śledczego, gdyż i oni 
za to, iż „nie wiedzieli", brali swoje pro- 
cenciki w stosunku do... rangi. 

Bywało nawet jeszcze gorzej. Istnia- 
ły pewne kluby, pod taką lub inną nazwą, 
których głównym celem była gra w karty, 
przeważnie w bakarata. Tu gra przybie-. 
raia już roziegiejsze rozmiary. Aranżera- 
mi gry i gospodarzami klubów byli prze- 
ważnie zawodowi szulerzy, którzy tuczyli | 
się „obłuskiwaniem* roznarciętnionych gra- 
czów. 

„ ld tego rodzaju niemal jawne domy 
gry, cieszyły się opieką policji... > 

Nie dosyć na tem. Zawodowi Szu- | 
lerzy posiadali całą bandę eleganckich „na- 


| ganiaczy*, których zadaniem było zawie- 


ranie znajomości z osobnikami, posiada- 


jedną z takich plag io wybujale w | 


| chodził mię- 
, dzy swymi gośćmi uśmiechnięty, zacierał 


| dy szulerów, bezkarnie do 


jącymi gotówkę i wciąganie ich do domów 
gry. W zależności od zawartości pugila= 
resu sprowadzonej ofiary, pobierali „pro- 
wizję”, która w zupełności wystarczała im 
na wygodne i próżniacze życie. © 

Tak się działa za „tolerancyjnych* 
rządów rosyjskich. Zmieniło się to jedna 
kže z chwilą zajęcia miasta przez władze 
okupacyjne, . 

Zniknęły jaskinie gry, zniknęli pat 
excellence zawodowi szułerzy. 

„Natomiast wytworzył się specjalny 
typ szulerów minorum gentium. Nie lecą 
oni na dziesiątki lub setki rubli, choć nie 
pogardziliby niemi — wystarcza im i pa* 
rę rubli. 

Tacy szułerzy „minorum gentium" 
karty noszą przy Sobie. Zazwyczaj we, 
dwuch lub trzech wchodzą do restauracji 
lub kawiarni podrzędnej i rozpoczynają 
grę między sobą. 

Otacza ich wkrótce grono ciekawych, 
przygłądających się, którzy wstąpili na 
szklankę piwa lub zakąskę, 

Papierki między grającymi przecho- 
dzą z rąk do rąk. Przypatrującym się po- 
czynają oczy Świecić niezdrowymi bły= 
skami, 

— A gdyby tak zaryzykować? A nuż 


| szczęście posłuży? 


EJ 


I a? przez grających, 
rzyłączają się do gry. p 
P Początkowo szczęście im służy, wkrót- 
ce jednak wygrana szybko topnieje i po 
godzinie lub prędzej wstają od stołu z pró- 
żną portmonetką, z ceglastymi wypiekami 

na policzkach. 3 i 

A szułerzy chowają karty i wynoszą 
się do następnej restauracji lub kawiarni, 
by powtórzyć poprzednią manipulację, 

To, co opisałem, to nie fantazja, ta 
smitna prawda rzeczywista. . 

Pewien biedak ze łzami w oczach 0- 
powiadał ijak mu w sposób opisany Z2- 
grabiono około sześcin rubli, które stano< 
wily cały jego tygodniowy zarobek, |. 

Czas byłby zająć się wyłapaniett ban: 

tychczas grast 

jących. IG) 


| acc EEOSE 
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ENETEIA włoskie uchronią zatem i 
Szwajcatję, gdyż państwa środkowe będą 
się liczyć z tem, że naruszenie neutralno-- 
"ści szwajcarskiej nie przyniesie im korzy- 
ści. " 


Kanada w wojnie świałowej. 
"LONDYN, 4 maja, W Kanadyjskiej 
izbie gmin wniósł prezes ministrów .Bor- 
den o wyznaczenie w ciągu roku finanso- 
wego 250 miljonów dolarów na cele wo- 
jenne. Mają one być pokryte głównie w 
drodze pożyczki. 
j Izba przyjęła wniosek jednogłośnie. 
Sir Robert Borden oświadczył dalej, że 
Kanadyjski kontyngent zamorski jest teraz 
o 60,000 ludzi większy, niż armja angiel- 
ska z początkiem wojny. 
Kio ma być inicjatorem po- 
koju. 

ZURYCH, 5 maja. W „Zür. Post“ pe- 
wien wybitny polityk neutralny podnosi 
kwestje, ktoby mógł być inicjatorem po- 
koju, i dowodzi, że możliwość tę posiada 
Ameryka, która nietyłko z całą stanowczo» 
ścią zwraca się przeciw niemieckiej wałee 
podwodnej, lecz z taką, samą Btanowczo- 
ścią oświadcza Angli, ża nie poda jej rę- 
ki do wygłodzenia Niemiec i że obstaje 
przy swem Trawie dowożenia do Niemiec, 
bez uszczerbku dla Anglji, towarów, nie 
będących kontrabandą. 

Sprawczdanie admiralicji 
auwstrjackiej,. 

WIEDEŃ, 4 maja. Urzędowo. 

Dnia 3 b. m. po południu eska- 
dra lotnicza obrzuciła bombami dwo- 
rzec kolejowy, fabrykę siarki i ko- 
szary w Ravenie. Zaobserwowano 
dobre skutki, pożary w fabryce siarki 
i na dworcu. "Będąc ostrzeliwane przez 
dwie baterje dział obronnych, wszyst- 
kie latawce powróciły pomyślnie. 

O tej samej porze flotyla wy- 
wiadowcza torpedowców natknęła się 
u ujścia Po na cztery kontrtorpe- 
dowce nieprzyjaciela. Rozwinęła się 
bezskuteczna potyczka ogniowa na 
duży dystans, ponieważ przeważają- 
ca szybkość nieprzyjaciela nie dopu- 
Ściłą do zbliżenia się. Liczne lata- 
wce wzięły udział w walce i ostrze» 
liwały okręty nieprzyjacielskie z ka- 
rabinów maszynowycd. 


Komenda floty. 


fienika_miejtowa i sasiedzi. 


RA _— Gdzie odsyłać znalezione rze 
czy? 


Ponieważ pogubione przez dzieci 
szkolne rozmaite rzeczy znajdują się w ró- 
śnych miejscach, co stanowi trudność w od- 
szukaniu ich, przeto dla ułatwienia pro- 
szeni są wszyscy, którzy coś z rzeczy zna- 
leżli, o odesłanie tych rzeczy do szkoły 
miejskiej nr, 31, mieszczącej się w domu 
przy zbiegu ulie Ewangielickiej i Mikoła- 
jewskiej, dokąd już wBzystkie dzieci Big 
skierują. 

— Tow, krajoznawcze. 

Łódzki oddział polskiego Tow. kra- 
joznawczego w. nadchodzącą niedzielę (7 
b. m.) urządza we własnym lokalu, przy 
uł. Piotrkowskiej 91, zebranie miesięczne 
ezłonkó Tow., poświęcone sprawom admi. 
nistracyjnym bieżącym i naukowym, 

Na zebraniu tem członek Towarzy- 
stwa, inżynier Eugenjusz Krasuski, wygło- 
si odczyt „O wierzeniach i zabobonach Iu- 
du polskiego“, 

Początek zebrania o 
po południn. 


4— Zsbranie w sprawie Bibijoteki 
Cekitnainej p "meet 


odbędzie się wa wtorók dn, 9 maja o godz. 
8*/, wieczorem w lokalu Muzeum” (Piotr- 
kow.kiej 91). Osobistych zaproszeń nie roz- 
Była się. Uczestnicy poprzednich zebrań i 
delegaci, instytucji zechcą przybyć w celu pg- 
wzięcia ostatecznych uchwał co do organi- 
zacji biblioteki.. 

— T. W. C. 

Dnia 7 maja t.j, w nadchod cą nie- 
dzielę odbędzie się „a na RA 
w strony Ozorkowa, Gmwnkowie pragną- 
tej 


bię stawić w lokalu klubo 
dunktualnie o godzinie ja ŚY 


— Stow, 


godzinie 6 i pół 


ielę dnia 7-90 maia ż 
t-ej po południu, odbędzie Rh „o godz 
Tow. Krzewienia” Oświaty (Podleśna nr. 1) 
uan ciąg odczytu p, A. B „O ce- 
c 


i 


GAZETA ŁÓDZKA. 


— Echa urotzysteści 3 maja, 

(s) W sprawozdaniu z uroczystości 
obchodu w dniu 3 maja między wetera- 
nami źle podano nazwisko Sta a 
Terleckiego, rotmistrza, urodzonego w 
1825 roku w ziemi lubelskiej, ' powiatu 
Hrubieszowskiego. 

By? pod Zielińskim, Langiewiczem, 
Krukowieckim i ostatnie Komorowskim. 
Brał udział w bitwach pod Racławicami, 
Krasnobrodem, Rutką i był wzięty do 
niewoli rosyjskiej ciężko ranny pod Sta- 
rą wsią. T. skazany został na 12 lat 
katorgi, przebył 3 i pół roku i na zasā- 
dzie manifestu zesłany do gub. jenisej- 
skiej na osiedlenie, gdzie przebył 50 lat. 
Trzy lata temu przybył do Łodzi. 

Weferan, pomimo 91 lat, wygląda 
dosyć czerstwo i cieszy się zdrowiem. 

— Dzieci dia dzieci 

Sprzedaż biletów na przedstawie- 
nie niedzielne w Domu Ludowym je 
dzieci i młodzieży) postępuje raźno. 
udogodnienia kasa Domu Ludowego s 
dzie czynna w sobotę między g.5a 7; 
w niedzielę od g. 11 rano. Bilety tym- 
czasowe należy wymienić w kasie na 
stemplowane. 

— Pochód 3 maje na ekranie. 

Inż. Daszeweki dokonał kiłkudsiesię- 
ciu zdjęć z pochodu 3 maja, przec qgają” 
cego przez ul. Piotrkowską. Zdjęcia te; od- 
znaczające się nadzwyczajną starannością 
wykonania, praetransponowane zostały na 


przezrocza i od dzi demonstrowane będą 


na ekranie kina „Miraga* obok ciskawego 


dramatu filmowego pe tył. „W szponach 
lichwiarza”, 
Przypnszczać  Balsży, Że publiczność 


łódzka skorzysta s tego, że pochód został 
na filmie utrwalony i zarełui w ciągu. 
dni kiku miłą widownię testrsyku „Mi= 
rago". 

— Ze Stew. nauczycieli żydów, 

(e) Wezoraj o godz. 8-ej wieczorem 
w lokalu Klubu rzemieślniczego przy ulicy 
Zawadzkiej nr. 5, odbył się dalszy ciąg 
ogólnego zebrania członków Stow, nauczy* 
cieli żydów. 

Wszorajsze zebranie jest szó:te z ko= 
lei i zakończone zostało o l2.ej w nocy 
tylko dzięki temu, że wybory odbyły się 
zaraz na początku zebrania, 

Na przewodniczącego wybrano pana 
Lichtensztejna, który odezytał sprawozde- 
nie finansowe i zdał sprawezdanie z ob- 
chodu 3 maja. 

Na sali słychać głosy, aby posiedze- 
nie rozpocząć wyborami, gdyż to jest 
wprost śmieszne, by jedno ogólne zebranie 
byłó odbywane aż w 6 terminach. 

Po złożeniu głosów wyborczych uchwa- 
lono, by komisja skrutuacyjna przystąpiła 
do obliczenia głosów, a zebrani nad 1 pro- 
wadzili obrady. Głosy składano w koper- 
cia zapieczętowanej. 

Dla porozumienia sę ogólnego prze- 
"wodniczący ogłasza przerwę 10 me, lecz 
czas ten okazuje się za krótkim i obecni 
proszą o przedłużenie jeszcze o 10 minut, 

Przewodniezący zgadza się, lecz gdy 
i ten czas nie wystarczą i obecni proszą 
jeszcze o 5 minut prolongaty, przewodni- 
czący odmawia prośbie zebranych. 

Do komisji skrutuacyjnej ° weszli pp.: 
Wajnberg, Hirszberg, B. Monic i Rawin. 

P. Ogoź zabiera głos w sprawie ob- 
chodu 3 maja, a mianowicie, iż zarząd bez 
porozumienia się ogólnego zebrania wbrew 
„postanowieniu decydował o obchodzie. 
Ogólne zebranie uchwał», iż w- podobnych 
nagłych, nie cierpiących zwłoki, wypadkach 
Zarząd ma prawo sam decydować. 

Wynik wyborów był następujący: p. 
Ogoź (dyrektor gimsazjum) prezes. Do a2- 
rząda: dr. Aftergot, pani Aronowicz, Bar- 
chanówna, Gepnerówna, Aleksandrowicz, 
Głogowski, Getz, Liehtensztejn, M. Mine i 
Zakman. Na zastępców pp.:  Besterman, 
Muinik, B. Mine i Taagblat, Do komisji ra- 
wizyjnej pp: L. Lipszye, I. Lurie, Poznań- 
. ski i p - 

* Z sądu, 

(>) Cesarsko-niemiecki sąd okręgowy 
rozważał w dnia 4-ym b. m. następujące 
Sprawy: 

O systematyczną kradzież drzewa 
w Brusach, w firmie l, K. Poznańskiego, 

- na sumę z górą 10,000 mrk. 

W sprawie tej ata wali: 20 letni Mate- 
uss luczak rabotaix s Dalkowa, 18 letni ro- 
botnik z Brus Andrzej Makowsżi, 20 letni 
robotnik z Brus Władysław Spychała i 36 
letni robotnik z Witenia Ludwik Woźniak, 
oskarżani o systematyczaą kradzież 200 słu- 
pów dębowych, 30 drzew x parku oraz drze- 
%o z cegielni należącej do Ake. Tow. 1. B. 
Poznańskiego w Brusach, craz 50 letni Józef 
Malinowski prótz tego o kradzież kartofii u 
Józefa Stoinskisgo w Zdrowia, gminy Brus, 
Kradzież drsewa dokonywana była w czasie 
od listopada 1914 r. do maja 1915 r. 

W sądzie Malinowski i Woźniak przy: 
zuali się do iokrymisowanego im czynu, po- 
zostali zaś nie. - 


De wtorek, d. 9 Maja r. b. jako w pierwszą belesną rocznicę Śmierd 
$. t p. 


Jana Janiszewskiego 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. 


Krzyża o godz. 8 I pół rano, 


na które zaprasza rodzinę i życzliwych pamięci Zmarłego 


Po sbsdanin świadków prakurator żadał 

ła Kuczaka 3 lata więsienia—-Malinowskie- 

go 2 lata — Makowskiego 1 rok i 6 mie» 
sięcy i W:źniaka 9 miasięgy. 

Bąd po naradzie skazał: Mateusza Emu- 
ozaka i Malinowskiego po 11/, roku więzie- 
nia, Spychałę na 2 lata więzienia, Makow- 
skiego na 6 miesięcy więsienia i Wożniaka 
ne 3 mesiące więsienia, 
DO 


~ Zbrojny napad. 

Dnia 28 z. m. około godz. 9-ej wie- 
czorem dokonano śmiałego napadu ban- 
dyckiego na właściciela „młyna, Piotra 
Radomińskiego i jego zięcia, Skarzyñ- 
skiego, we wsi Podkunice Duże, na trak- 
cie z Tomaszowa do Rawy. Na wstę- 
pie napastnicy zapytali, czy Skarzyński 
posiada broń, a ofrzymawszy odpowiedź 
przeczącą, przeszukali wszystkie kąty, za- 
bierając gotówką 1,600 rb. 

` Nadmienić wypada, że  napasinicy 
byli zamaskewani i doskonale obeznani 
z mieszkaniem. 


Test i muzyka. 


— Kencert „Lutni“, 

Qdłożony z powodu nieprsybycia 
w oznaczonym terminie artystów z War- 
szawy, koscert „Łutni* odbędzie się sta- 
nowezo we środę dnia 10 maja o godz. 8 
wieczorem w sali koncertowej przy ulicy 
Dzielnej. 

Na obfity i doborewy program kon- 
ceriu złożą się popisy: panny Haliny Le- 
skiej, wybitnej artystki opery warszawskiej, 
która odśpiewa szereg pieśni Galla i Frie- 
dmana, pana Bronisława Leahowskiego 
skrzypka, który poza występem solowym 
odegra razem z panią Izą, Barabsszową sn- 
nastę Francka, panny Zofji Szperlinżan*i 
(nastrojowe melodeklamaeje) iv. Janusza 
Orlińskiego. Wreszcie ehór męzki „Lutni“ 
pod dyrekcją p. Antoniego Michało wskie- 
go wykona szereg pieśni swojskich, prze- 
ważnić ludosych. 

Pozostałe bilety są do rabycia w skła» 
dzie fortepianów J. Grzegorsewskiego (Pio= 
trkowska 117); jedynie w niedzielę i po- 
niedziałek sprzedawane będą w cukierni 
W. Gostomskiego. 


Teatr Polski (Cegielniana 63), 


Widowisko dzisiejsze: na benefis Jó- 
zefa Pilarskiego i Piotra Woskowakiezs, 
z przyczyn natury technicznej odłożonem | 
zostaje do przyszłej niedzieli, 14 b. m. 

Bilety wykupione na dzień dzisiejszy 
ważne są na dzień 14 b. m. 

— Jutro odiądą sie dwa widowiska: 
o 8 po poł. po cenach popularnych daną 
będzie „Obrona Częstochowy“ + Fi8CZ, zaś 
07i pół odbędzie się benefis Aleksandra 

Oiędzkiego, ulubieńca publiczności, wybi- 
tnie utalentowanego amanta naszej sceny. 
Odegrana będzie wyborna komedja z ro- 
syjskiego A. Ostrowskiego „Łapownicy* (Ia- 
tratna posada). 

Komedja ta obiegła wszystkie sceny, 
a obecoie grana jest w Warszawie 2 nie- 
bywałem powodzeniem. 

Sztukę wystawia reżyser Orliński, 


Huna maki Ta rand Heter 


wyk. przez Inżyniera Michała Daszewskiego. 


ŻONA 


kreuje też w niej postać starego łapowni- 
ka Juzowa, benefisant zaś odegra szlache- 
tnego Zadowa, Resztę obsady tworzą wy- 
bitne sily naszego zespolu. 

— W poniedziałek: o 8 po poł, „Ran 
wizor w Petersburgu“, wiecz. zaś o7 i pół 
powtórzenie uroczystego widowiska z dnia 
3 maje: „Konstytucja 3 maja" Z, Wojnara- 
wskiej, „Wesałe" SŁ Wyspiańskiego, „Pan 
Tadeusz" A. Mickiewicza, 

— Letni kabaret familijny. 

Znany dobrze całej Lodzi z imprez 
kabaretowych, z których niektóre cieszyły 
się dużem bawodzeniem w ubiegłych la~ 
tach, p. Teodor Jounnd wynajął wa Itni 
sezon ładny ogródek z werendą przy ul. 
Cegielnianej nr. 14, znany dawniej pod nas 
zwą „Olimpja”. Ogródek ten łączy się z łom 
kalem zimowym „Colloseum”, więc w rg- 
zie deszczu przedstawienia odbywać Bię 
będą na sali, 


BENRO EEE 


Telegramy. 


Wielka Kwatera Główna. 
5-g0 maja. — Urzędowo. 
z widowni zachodniej. 

Także i wczoraj trwała ożywio« 
na działalność bojowa na froncie an- 
gielskim, między Armentierres i Ar- 
ras. Pod Hivenchy en Gohelle roze 
| winęły się wałki na granaty ręczne 
o posiadanie jednej z wyrw, do któ- 
rej chwilowo nieprzyjaciel zdołał 
wtargnąć, 

Na południu od Somme wtar- 
gnęły nocą do stanowiska nieprzyja- 
cielskiego niemieckie oddziały wy- 
wiadowcze, odparły kontrnatarcie i 
wzięły do niewoli 1 oficera i 45 sze- 
regowców. Na lewo od Mozy wtar- 
gnęły oddziały nasze do wysuniętych 
francuskich urządzeń obronuych na 
zachodzie od Avocourt. Pod wpły- 
wem ognia naszego nieprzyjaciel o- 
puścił je. Zostały one zniszczone i 
planowo ponownie opuszczone. Na 
południowym wschodzie od Haucourt 
zdobyto liczne rowy francuskie i 
| wzięto jeńców, Powtórny atak nie. 
| przyjacielski na zachodnim wyskoku 
wzgórza „Martwy Człowiek" złamał 
sę. w całości. 

* Na prawo od Mozy, zwłaszcza 
nocą, doszło do silnej działalneści 
artylerji. Dwupłatowiec angielski, zao- 
patrzony w znaki francuskie, wpadł 
w nasze ręce ga wybrzeżu, w pobli- 
żu granicy holenderskiej. Lotnicy 
ratowali się ucieczką na teren ney- 
tralny. Eskadra niemiecka rzuciła z 
powodzeniem bomby na urządzenia 
dE w Nobłeite i w dolinie 


m PE 2 TRD 


| W SZPONACH . LICHWIARZA 


ż Waruszający dramat W 4 częściach. 


EANN ZZOZ OZN, 


Dzielna 18 SALA KONCERTOWA Dzielna 18 


W SRODĘ, dnia 10-go Maja 1916 roku, jak się 


KONCERT 


ze współudziałem pań: Haliny Keskiej, 


izy Barabaszowej (fortepian, 


chóru męskiego „kU Č ni” 


Początek o godz. 8 w, 


ZNICZ" 


Zofji Sperlinżanki 
Bronisława Lechowskiego (skrzypce), Jann: 


pod dyrekcją p. Anianiego Michałowskiego. 
Bilety od 20 kop. do 2,29 są do nabycia w skt 


według czasu letniego. 


TL" p3 


artysiki opery Warszawskiej (śpiew), 
C melodeklamacja); panów: 
sza Orlińskiego (deklamacja) Oraz 


adzie fort. J, Grzegorzewskiego Piotrk. 117, 
Zarząd Tow. „LUTNIA*. 


R 


4, 


Auve (Szampania), jak również na 
port lotniczy Suippes. 

Walka w powietrzu. w ciągu 
kwietnia, zwłaszcza w drugiej poło- 
wie miesiąca, przybrała na terenie 
zachodnim potężne rozmiary i wzra« 
stającą zaciekłość, W miejsce poje- 
dyńczych potyczek, coraz częściej i 
częściej staczano walki grupami i e- 
skadrami, które po większej części 
rozgrywały się po tamtej stronie na- 
szych linji. W przebiegu tych walk 
w miesiącu kwietniu na froncie za- 
chodnim zestrzelono przez lotników 
naszych 26 latawców nieprzyjaciel- 
skich, z których 9 wpadło w nasze 
posiadanie, po tej stronie linji. Prócz 
tego uległo ogniowi naszych baterji 
obronnych 10 lłatawców. Nasze stra- 
ty natomiast wynoszą ogółem 22 la- 
ławce; z tych zginęło w walkach w 
powietrzu 14 latawców, 4 nie po- 
wró iy, a 4 strącone zostały przez 
strzały z ziemi. 3 


GAZETA ŁÓDZKA 


Z widowni wschodniej i bałkańskiej. 
Nie wydarzyło się nic o zna- 
czeniu szczególniejszym, 
Naczelne Dowództwo Wojskowe 


Urzędowy komunikat 
| austryjacki. 
WIEDEŃ, 5-go maja. 
Z widowni rosyjskiej. 
Osegdaj lotnicy nasi obrzucili 


bombami węzłowy punkt kolejowy. 


Zdołbunowo, na południu od Równa. 
Zaobserwowano trafność celu w þu- 
dynku stacyjnym, w warsztatach, w 
taborze ruchomym i na szynach. Li- 
czns budynki stanęły w płomieniach. 
Wczoraj znowu wszędzie wzmożona 
działalność armatnia, a wielokrotnie 
i starcia na przedpolach. 
Z- widowni włoskiej. 

Po silnym przygotowaniu przez 

artylerję wojska nasze przepędziły 


nieprzyjaciela z wielu stanowisk na 
Rombon, wzięły do niewoli przeszło 


(Cegielniana 63). 


Bilety do nabycia w Cukierni Gostom- 
gkiego, w d. zaś widowisk — w kasie teatru. 


CERE EE A ro cian w 
W Niedzielę, T-go Maja 1916 roku — o 3-ej po poł po cenach populamych 


tochowy 


Dramat historyczny z XVII wieku, w 8-iu obrazach, ELIZY BOŚNIACKIEJ. 
TEESE ERE EA PAE I PE AA REE E TOY CE RC EAEE E E EEOAE SEES 


Did 


(Cegielniana 63), 


Biley do nabycia w kasie teatru. 


Dzieciom wstęp dozwołony. 


ini 


NowGotworzona 
© Cz 


-GIUZYEUS | ojure 


FEC EASE 


Timmm 


kazn 


9911 


Dramat w 5 częściach w głównej roli znak, Jenny Porten 


Biuro ogłoszeń „Merkur“, Łódź, Piotrkowska 92. 


Sensacyjny dramat detektywny w 5.ciu aktach. 
Nad program 


a a R m m p ym A 


JI 


u ISU YO IZY A E EEEE 

Restauracja w Śródmieściu 

POZA TRY AE A E TEE EOSTO 

Pasaż Majera A£ 8, 

Poleca w każdym czasie: Napoje i Zakaski. Obfite i urozmaicone zakaski gorące i zimne. 
Obiady po 1 rub. Kolacje a la carte Bilard. Piwo z beczki. 

Z wysokim szacunkiem Br. WISNIEWSKI właściciel. 


Sensacja! 


W Poniedziałek, 8 Maia 1919 r. — o 3 p.p. po cenach popularnych 


a 1 Petersburga | 


Komedja w 5 aktach M. Gogola. 


lo 


Dzieciom wstęp dozwolony. 


s. 


R : rcywesola 
| d Ji | komedja 
„ Nordisk * 


SE JO R nę PR SJ 


> | 


Sensacja! 


99 = R E p 
Tajemnicza nić 

Z życia detektywa w 6-iu dużych częściach 
ŻE tą N eu mam w głównej roli. 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK (m p. Przejazd 8 


| 100 alpinów, w tem 3 olcerów I | 


zdobyły 2 karabiny maszynowe. . W 
okręgu Marmołata rozproszono w 
nocy słaby oddział nieprzyjacielski 
na wschodnim stoku Sasso Undici, 


Pozatem tylko umiarkowana działal | 


ność artylerji. 
Z widowni południowo-wschodniej. 
Nic nowego. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, 
marszałek polgy poracznik. 


Sprawozdanie admiralicji . 
austrjackiej. 
Wiedeń. Urzędowo donoszą 
5-go maja: 

_ Dnia- 4 maja przed południem 
nasza łatawce morskie bombardowa- 
ły Vałonę a po południu Brindisi. 

W Valonie wielokrotnie trafiono 
skutecznie baterje, urządzenia por- 
towe 'i stację lotniczą, w Brindisi 
liczne trafne strzały w pociągi ko- 
lejowe, budynki stacyjne i magazy- 


"Nr. 124. 


ny, następnie w arsenale, w pośród 
stłoczonej grupy przyrządów niszczą- 
cych. Liczne bomby - eksplodowały 


„w mieście. Latawiec, który się wzniósł 


dó obrony, natychmiast. został prze- 
pedzony. | 

W drodze powrotoej na pelnem 
morzu ostrzeliwano skutecznie z ka- 
rabinów maszynowych krążownik: 
„Marco Poło* i zgromadzoną na po- 
kładzie załogę, Pomimo silnego ognia 
obronn*go wszystkie latawce nasze 
tık z Valony, jakoteż z Brindisi wró- 


| ciły pomyślnie. 


maa ziwo „lol. 


Z okazji Ślubu swego ofiarował p. 
S. K. na rzecz weteranów z 1863 roku 
rb. 1. E 


BERLIN, 5 maja. i ; | 
100 rb. == 183 marek, co odpo- 
wiada kursowi 54,64 rb. za 100 marek. 


OR BSE 


 BEZYUZCZRZNEEDE ZETEC-E YTY ROA OOOO SORRY ZA 
w Niedzielę, dn. 7-go Maja 1916 roku o godzinie 7-ej i pół włeczorem 


Benefis Aleksandra Olędzkiego 


F.A BO TW NIOW* 


Komedja w 5-iu aktach. A OSTROWSKIEGO. 


o goirme 7 i pół wieczorem 

A 
Konstytucja 
| . Rzecz na scene w | skcie, Zofji Wojnarowskiej. 
Wesele 
Pan Tadeusz (ksiegi Ml) 


3-g0 Maja 


St. Wyśpiańskiego (scena 
Stańczyka z dziennikarzem. 
„Zaręczyny 3 par”, — Uwłaszczenie 
włośc., Kochajmy sięi Polonez 3 Maja 


KE "Vf z RA WO mc — ANO A NN S AN 
Dom Siemensa ul Piotrkowska 96, 


Jutro o godz. -ef w poł. 
Otwarcie wystawy rzeźb 
- Juli Mendelsonówny 


Otwarta codziennie od godz. 10-ej rano do 7-ej wiećz. 


Wejście 88 kop. 


RS RIO" ERN" NOFF 


jołownia Niędzyrarojowa 


ul. Pistrkowska 62. 


Obiady z 4 dań 50 kop. Kolacje z dese- | 


rem od 50 kop. Codziennie świeże flaki 
po 35 kop. porcja, 


Maszynę 
do krajania papieru sprzes 
dam tanie. Wiadomość w Adm, G. Ł. 


dąc ulicą Piotrkowską, zgubiono 
nuty pisane. Zmalazca zechce od- 


nieść za wynagrodzeniem, ul. Pań- 
ska Ne 37. Henryk LANDAU. 


Kursy wieczorowe-buchalteryjne 


D. SZYMANOWICZA: 
da AB Addi 
eble nowe i używś” 


A! A! A! A! A! e, w dużym wybo- 


rze, łóżka metalowe, wózki i welocypedy dzie- 
cięce, wanny, krzesła wiedeńskie pierwszorząd« 
nych fabryk — poleca najtaniej magazyn mebli 
Władysława Pomiszewskisgo, Piotrkowska 116, 
aszyny do szycia z licytacji lom- 
A. A. A. M bardowej tanio sprzedam. Brze- 
zińska 10. Place. 
A A. porzenni Gzeladzia na wszelką 
z rcbotę dobrze płatni szewc Izy- 
dorkiewicz nl. Piotrkowska 92 
O PO O RY ES 
A => tytunie, liście tytuniowe, cygara 
i papierosy poleca hurtowo i dotalicznie S. 
Nowiński, Piotrkowska 145 w podwórzi. 


| D "CE E R CEE OÓWO WY CWE OE r ad 

z ZE A. AEE pry = 
Biuro prosn CAR A orita, FiotrkQ« 
Ds 3 ». m, na uL Piotrkowskiej przy Fasażn- 


Msyera zgubiono Książeczka od nabożeństwa 
„Bądź Wola Twoja”, Łaskswy znalazca zóchce 


zwrócić za wynagrodzeniem: Benedykta A0m 11. 


Abonament £ rk. 56 kop. 


N 


Koc damski z powoda kryzysu szyje elo= 
gancko kostjamy od mk, J0, palta od mk, 8 
suknie od mk, 2, Również przyjmuje bielizną 
damską i męską do szycia. Pracownia E. Rudz- 


„kiej. Piotrkowska 17, parter. Nowe żurnale na- 


deszły. 

| EE TE AEREE RE RE CJ 

e do s.ycia nożną oraz gramofon x 
płytami sprzedam tanio Przejazd 55 m. 24 

lewa oficyna II patro. 

Najlepsza cykorja Bohma prawdziwa hurtowo 
tanio, tamże zapałki szwedzkie, Piotrkow- 

ska 115—34, ` 

pom kompistnis — zdolna podręczne do 
krawiecczyzny. ul. Piotrkowska 232 m. 28 I 


ietro IIf-cie wajścia. : 
potrzebna dziewczyna na stałe lab przychodu. a 
iiikołajawsku % 83 II p. pracownia sukien, 
otrzebni ezeladnicy krawieccy. Krótka nr. 9 


Wierzbickt, 


potrzebne xdolne panny do sxycia, ul. Srednia 
piekne peleryny męskie tanio Piotrkowska 1460-34 

Ag do wynajęcia nitowy z osohnetm 
Pokó ynajęcia fo y 


J wejściem z meblami lub bez. Wia- 
domość: Widzewska 16 m. 6. 
potrzebny sprzedawca towarów koionjał- 
nych (fachowiec) x kaucją lub poręczeniem, 
Plerwszeństwo mają żonaci, Oferty składać u 
portjera Banku Spacerowa 15, 
wer do ET Rzeźnia ul. Inty- 
nierska 4 1. | 
Rowery do sprzedania. Rzgowska Żm. 16 front 


power w dobrym stanie do sprzedania. Chojny 


ul. Piaskowa 4. 


Rower prawie nowy sprzedam ÞP'rzejax 
Geredam woz resoikę, lando i xozy, nl, WO* 


dna 3 wiadomość u stróża. 
rałki kute lab lane nawet używane nabędę. 
Oferty w Adm. G. Ñ. pod „ralki“. 
9 rieżdźejąc sprzedam zaraz bieliźniarkę, łóżko 
x materacem, 3 poduszki, maszynę do szycia 
łansxafty, i rożne drobiazgi. Rozwadowska 13 
m. 19 tro. . 
gers chłopiec 83-letni, blondyn, wźosy krút- 
ko osirryżóne; ubrany w txrarne palstko í 
czerwony kapólusik. Adres rodziców: ul. Targo- 
wa 38 36 Bielińscy. 
psem: Kożuchowska zgubiła paszport nie- 
miegii wydany z gm. Uporów, pow. Kutnow= 


skieg 9. 
pon ildebranar zgubiła paszport siemisocsi, 


wydany przy ul. Przejazd nr. 1. 
tanisiawa - Kiet zgubiła paszport niemiecki 
-wydany przy ul. Spacerowej i<, 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA Przejazd % 


ROK V. 


Prawo wyborcze. 


Począwszy od chwil, kiedy we wszy- 
stkich prawie krajach Europy zacho- 
dniei utrwaliła się konstytucyjna forma 
rządów, wyborcy mieli wielokrotnie oka- 
zję tajnego głosowania przy pomocy 
kartek wrzucanych do urny wyborczej, 
na których figurowało nazwisko pożąda- 
nego kandydata. 

Miljony kartek tego rodzaju, skoro 
zostaną one zgrupowane i obliczone w 
formie statystyki wyborczej, stanowić 
mogą ołbrzymi materjał o wielkiej war- 
tości socjologicznej. Statystyka podo- 
bna jest rodzajem autobiografji polity- 
cznej w formie lakonicznej, tak, iż ba- 
dacz ma tu do czynienia z zupełnie wy- 
raźnym choć jednostajnym nieco ma- 
terjałem, 

Owoc owych badań jest cennym 
nabytkiem dla historji, gdyż jest isto- 
tnym wyrazem dążeń i pragnień zaró- 
wno całego narodu jaki poszczególnych 
grup jego. 

Wziąć należy przedewszystkiem 
pod uwagę, iż fajność głosowania, uwal- 
niając wyborcę od wszełkich wpływów 
zewnętrznych, nadaje głosowi jego cha- 
rakter wybitnie psychologiczny; z dru- 
giej strony jest to mniej korzystne dla 
historyka, gdyż nie ma on możności 
zorjentowania się do jakiej grupy spo- 
łecznej dany wyborca należy. 

Pozatem istnieją poważne prze- 
szkody w badaniach, wyrażające się w 
tem, iż nie wszystkie kraje korzystają z 
powszechnego prawa wyborczego w cał- 
kowitem słowa tego znaczeniu, choć 
formalnie powszechność jest podstawą 
wszelkiego głosowania. Jeśli weźmiemy 
za przykład Anglję, to okaże się, iż o- 
koło 4 milj. ludności stałej nie korzysta 
z prawa wyborczego, gdyż albo nie po- 
siada wymaganego cenzusu mieszkanio- 
wego (opłata komorniana winna wyno- 
sić minimum 10 Ł) albo też nie zamie- 
szkuje w ciągu 1 roku w danej miej- 
scowości. Powszechne prawo wyborcze 
istnieje w rzeczy samej tylko w Niem- 
czech, Francji i Szwajcarji, choć i tu, 
za wyjątkiem ostatniego kraju, są pe- 
wne ograniczenia. 

Ograniczenia majątkowe i wykształ- 
ceniowe we Francji np. nie istnieją; zato 
przepis wymagający półrocznej osiadło- 
ści odbiera prawo głosu znacznej iłości 
robotników, zmuszonych do nieustan- 
nych wędrówek w pogoni za zarob- 
kiem. 

Niemcy zaprowadziły w tym wzgłę- 
dzie reformę: listy wyborcze sporządza- 
ne są na krótko załedwo przed dniem 
wyborczym, a więc każdy ma możność 
wniesienia swego nazwiska do listy. U- 
jemną cechą jest tu cenzus wieku: oby- 
watel prawnie pełnoletni, bo liczący 21 
lat, przez 4 lata jednak prawa głosu nie 
posiada. Podobnie postąpił obecnie Ko- 
mitet, opracowujący projekt wyborczy 
do warszawskiej Rady Mieskiej, pod- 

czas gdy w Szwajcarii już dwudziesto- 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej” 
SOBOTA 6 MAJA 1916 ROKU. _ 


letni obywatel jest zrównany w prawach 
wyborczych z innemi. ek 
Zupełnie demokratyczny ustrój pa: 
nuje pod tym względem w Szwajcarii, 
o ile nie weźmiemy pod uwagę kobiet, 
gdzie Hość głosujących wynosi 23 proc. 
całej ludności, podczas gdy w Anglji 
R załedwo 16 proc, a w Holan- 

ji 6. - l 

Włochy stoją tu poza innemi pañ- 
stwami: przedewszystkiem praw głosu 
nie posiadają anałfabeci, których ilość 
sięga 4 milj; a i pozatem z ogólnej Ij- 
czby 9 miljonów obywateli o pełnych 
prawach załedwo 5 miljony głosują. 

Charakterystyczną w Sprawach wy- 
borczych kwesfją jest abstynencja wy- 
borcza: powody jej są różnorodne, ale 
mimo napomnieńfi starań działaczy spo- 
łecznych, szczególnie w klasach pracu- 
jących, powstrzymywanie się od głosu 
bynajmniej nie maleje, owszem powoli 
się zwiększa. 

Tak więc—z liczby wyborców, wnie- 
sionych na listy, z praw swych korzy- 
sta zaledwo: w Anglii 80%, w Niemczech 
72% w Szwecji 38 proc. itd. 

Abstynencja podobna jest stanow- 
czo zjawiskiem ujemnem, przeciw któ- 
remu walczą rządy i stronnictwa; w 
Belgji obowiazek głosowania został na- 
wet faktycznie wprowadzony i powstrzy- 
mujący się odeń bez dostatecznej przy- 
czyny karani są grzywnami. 

Ze sprawą wyborczą coraz ciaśniej 
łączyć się poczyna kwestja praw ko- 
biety. 


W wielu stanach Ameryki Północe 
nej kobiety uzyskały już bierne, a na- 
wet czynne prawa wyborcze, zarówno 
jak i w Norwegii, gdzie, wedle ostafnich 
„wiadomości, stosownie do uchwały par- 


p'astowania wysokich urzędów w kraju 
włącznie aż do teki ministerjalnej. © 

Kwestja fa w okresie przedwojen- 
nym coraz bardziej wysuwała się na 
czoło ogółu spraw społecznych, w szcze- 
gólnie ostrej formie występowała w Anglji 
i kroCzyła powoli, ale pewnie, w kierun- 
ku przychylnego dła płci pięknej roz- 
wiązania. 

Przechodząc do spraw wyborczych 
w Polsce, należy zaznaczyć, iż nie mie- 
liśmy dotychczas okazji składania tego 
egzaminu dojrzałości politycznej, jako 
całości, choć poszczególne części Pol- 
ski niejednokrotnie już, jako okręgi wy- 
borcze, występowały. 

Nie należy tu naturalnie brać pod 
uwagę wyborów sejmowych Polski niepo- 
dległej, 
części wyłącznie narodu, mianowicie 
szlachty, i aż do ostatnich czasów nie- 
podległości nie brały pod uwagę mas 
chłopstwa, a szczególnie mieszczaństwa, 
które dziś gra bodaj że decydującą ro- 
lẹ w sprawach wyborczych. 

Królestwo kongresowe, korzystające 
w początkach swego istnienia z konsty- 
tucji i sejmu, zostało wkrótce przywiłe- 
jów tych pozbawione i przed niewielu 
dopiero laty dopuszczono ludność do 


Szkice muzyczne. 


Dwukrotnym wystawieniem 9-ej Bym- 
fonji Beethovena zakończyła Łódzka orkie- 
stra symfoniczna godnie i świetnie swój 
ezoa koncertowy „zimowy“ (wrzesień 1915 
—kwiecień 1916). Znajdujemy się teraz u 
początku sezonu „letniege*. Posa nami 
leży 8 miesięcy nieprzerwanej pracy kul- 
turalnej naszej drużyny muzycznej, która 
w oczach naszych krzepła i dojrzewała — 
„jedynie dzięki niestrudzonej energji szczu- 
płego grona osób, szczerze i gorąco sztuce 
oddanych, poświęcających niepostrzeżenie 
i bez korzyści osobistych tej wysoce sym. 
patycznej sprawie ogrom trudnej, odpowie- 
dzialnej, niewdzięcznej niekiedy pracy, cała 
swe doświadczenie i umiejętność, całą swą 
niezłomną wolę dla dobra artystycznego, 
rozwoju i postępu orkiestry. 

W przeciągu minionych ośmiu mie- 
sięcy, mieliśmy możność wysłuchania i po- 
zuania najdonioślejszych i najwybitniej- 
szych utworów najnewszej literatury sym- 
fonieznej, Klasycy: Mezart, Beethoven, 
Szubert, Mendelson, Szu:nan; przedstawi- 
ciele muzyki programowej i reformatorzy: 


Liszt, Wagner, Berlioz; nacjonaliści w swej” 


sztuce i eklektycy-kosmopolici, kompozyto- 
rowie słowiańcy: Karłowicz, Dvorak, Ka= 
_Hnnikow, Borodin, Rymski-Korsakow, Gła- 
zunoew, ulubienise publiczności i szczegól- 
ny faworyt Czajkowskij — oto plejada na- 
zwisk, które, jak nić błyszcząca, przewi- 
jają sią w naszej świeżej jeszcze pamięci, 
Przypomina Się. Szereg koncertów w wię- 
kszym i mniejszym stylu; żywo powstaje 
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przed nami świąteczna i uroczysta, serdt= 
czna i miła atmosfera Sali koncertowej; 
wyobraźnia nasza zaludnia się postaciami 
solistek i solistów o wysokim i „średnim* 
połocie artystycznym, 0 nazwiskach gło- 
śnych, lub nieznanych dotąd nikomu, o 
głębokiej lub płytkiej kulturze muzycznej. 
W tej różnobarwnej i lieznej grupie, pia 
niści wysuwają się na miejsce naczelne, 
przodujące. Wśród nich: chłodny i nieprzy- 
stępny Ignacy Friedman — jako człowiek, 
żywiołowy i demoniczny — jako” artysta, 
Wykwintuy, błyskotliwy, bogato utalentowa- 
ny Michał Zadora; poważny, „uczony“, aka- 
demicki nieco Egon Petri; muzykalna, 
wszechstronna, wielkim talentem obdarze- 
na Janina Familierówna— oto najwybitniej- 
sze jednostki artystyczne. Z ianych soli- 
stów, którzy, przy współudziale orkiestry 
symfonicznej, demonstrowali swe talenty 
ną łódzkiej estradzie koncertowej, wymie- 
nić należy Elego Kochańskiego, artystę o 
zakroju poważaym, o interpretacji uczucig« 
wej i muzykaleej oraz Juijusza Tornberga 
—prawdziwego lwa skrzypćowego, kżóry 
Bwą grą, zaiste niezwyzłą i porywającą po- 
zostawił głębokie i niezatarte w wyobraźni 
i sereach naszych wrażenie, a który swym 
dwukrotnym występem wywołał masę ga- 
żartych i gorących polemik wśród kółek 
muzycznych naszego miasta, 

Co się tyczy dwóch, występujących 
u nas gościnnie, dyrygentów warszawskich 


* W artykule: „Birnbaum — jako 
„Gazeta Łódzka” z dnia 30 stycznia r, b, 


lamentu, dopuszczone zostały nawet do 


gdyż były one wyrazem woli | 


urn wyborczych, tym razem już celem | 


te o zaletach kapelmistrzowskieh Zdzisła. 
wa Birnbauma pisałem w swoim czasie 
obszernie na łamach tego pisma”) Zaś o 


dyry, gent, i 


delegowania swych przedstawicieli do | 


ogólno-państwowej Dumy. 

Ludność początkowo tłumnie spie- 
szyła do urn, starała się wyzyskać swe 
prawa, głównie pod wrażeniem wypad- 
ków ówćzesnych pragnęła dać wyraz 
swym dążeniom. 

Wkrótce atoli zapał estygł Głosem 
narodu polskiego zawładnęła narodowa 


demokracja, łup ten jednak Tepa 


niósł jej żadnej korzyści poza pobłażli- 
wym i protekcyjnym kłepaniem po ra- 
mieniu owych „polaków, przejętych ideą 
ogólno-państwową”, jak nazwał ich je- 
den z naszych petersburskich „przyja- 
ciół". Zainteresowanie tedy wynikiem 
wyborów osłabło, 
przekonanie, iż obrady dumskie żadnych 
realnych korzyści narodowi naszemu nie 
dadzą, że gębacze nie przysporzą mu 
szczęścia, a właściwie nie zmniejszą mia- 
ry cierpienia. 4 

Poza tem cenzus wyborczy był bar- 


dzo nie-demokratyczny, nie dawał więę | 


okazji masom wyrażenia swych pragnień 
i dążeń; w urzędach wyborczych pano- 
wały kolosalne nieporządki, a nawet 
miały miejsce i nadużycia. | 


7 ziem polskich. 


. Zjazd lekarzy m Warszawie, 


Od 1 maja obraduje w gmachu Po- 
litechniki warszawskiej zjazd lekarzy 
niemieckich i austro-węgierskich, turec- 
kich i bułgarskich. 

Podczas uroczystości otwarcia wy- 
głosił J. E. generał-gubernator v. Bese- 
ler dłuższe przemówienie, w- ktőrem 
wyraził sie, jak brzmi relacja „D. Wars. 
Ztg.", między innemi, jak następuje: 

„Nie omylę się chyba, panowie, 
mniemając, że wiełu z was, przybyłych 
tu z Zachodu, z ojczyzny, lub z krajów 
naszych aljantów, z osobliwem zajęciem 
ogłądać będzie miasto, będące, jak do- 

| tąd tak i dziś jeszcze politycznym, umy- 
słowym i ekonomicznym ośrodkiem Pol- 
ski (des Polenlandes); miasto przecho- 
wujące niezmierne bogactwa staroda- 
wnej piękności, zaklęte w gmachy, skar- 
by sztuki, oraz niezrównanych ogrodów 


zadrzewienia pod powłoką zaniedbania | 
oraz najgorszego gustu. Być nawef mo- | 


że, że zainteresowała panów bardziej 
jeszcze spora połać szerokiego kraju, 
cośmy go, ramię przy ramieniu z naszy- 
mi aljantami, oczyścili z wroga, który 
kraj ten trzymał od słu lat z okładem 
w okowach, gnębiąc go i hańbiąc 
niewolą. Nie przyszliśmy tu po to, aby 
wybawiać polaków z zależności od ro- 
sjan; dotarliśmy tu, walcząc za dobrą, 
naszą sprawę niemiecką; ale żywo nas 
cieszy, że własne sprawy prowadząc do 
dobrego końca, mogliśmy dokonać dzieła 
wyzwolenia. Bez względu na podawanie 
tego tu i owdzie w wątpliwość odczu- 
wają to głęboko tysiące, może miljony 
ludzi.” 


Honorowym prezydentem kongresu, 
liczącego około 1500 _ uczestników, 


Bronisiawie Szulcu powiedziałem, że—we- 
dług mego zdanis, orkiestra nasza postępy 
i powodzenia jemu właśnie w wysokim 
stopait ma do sawdzięczenia. 


Aczkolwiek Bronisław Szulc, znajduja 


się depisro u zarania swej karjery artysty- 
cznej, mamy (u jednak do czynienia z je- 
dnostką e wybitnie określonej i najzupeł- 
niej dojrzałej indywidnałności. Artysta; po- 
sładający cbszerną wiedzę w Bensie erudy- 
cji musycznej, łączy w sobie harmonijnie 


cały szereg zalet, Specyficzaia kapelmi-- 


Strzowskich. Jago znajomeść partytury, nie- 
| zmiernie gruntowna . każdym wzglę- 
dem, nie jest tylko awykłą bozbłędną u- 
miejęłnością czytania nut,—jest ona zard. 
gem i przedewszystkiem przemyślanym, 


subtelnym a muzykalnyte zrozumieniem i- 


odezuciem intencji twórczych, zawartych 
w danym dzisła muzycznym. Charakter, 
epoka, siyi i koloryt każdego odtwarzane- 
go dzieła muzycznego przejawiają się w in- 
terpretacji Bronisława Szulca dobitnie i 
ściśle z ważuym i wysoce sumiennym 
uwzględnieniem wszystkich wymagań ar- 
tystycznych oraz technicznych. Jest to dy- 
rygent pełen oddania się i energji o roz- 
machu jssnym, lecz zarazem wytwornym. 
Rytm jego świadczy o zdrowym intelekcia 
muzycznym, zaś jego ekspresja kapelmi- 
strzowska utrzymana jest zawsze w grani- 
cach artystycznej miary. Akompaniameut 


orkiestrowy Szulca—ta Scylla i Charybda- 


ala młodych dyrygentówjest niezachwige 


nie pewny, przytomny, a jednocześnie ar- 


tystyczny i nie pozbawiony niuansów. © 

oo duk w wykonaniu, swego czasu, 
„Broiki* Beethoysna, przejawił Bronisław 
Szulc wszystkie cenne załety swego talen- 


skora utrwaliło się. 


jest | 


Ne 104- 


Eksc. prof. von Sohjerning, szef pomocy 
sanitarnej polowej; przewodniczy prot. 
His; wśród tureckich członków kongresu 


znajduje się prezes tureckiej organizacji 


sanitarnej państwowej, Ekse, Sulejman 
Numan-Basza, a wśród bułgarów zajmu 
jący analogiczne wysokie stanowisko 
prof. Bazarow. ' l 

Na raut powitalny w Politechnice 
w dniu 1 maja otrzymali zaproszenia, 
oprócz przedstawicieli najwyższych władz 


niemieckich miejscowych, kurator Ekse. 


hr. Hutten-Czapski, radca dworu Ekse 
Rosner, książę - prezydent Lubomirski, 
dziekan wydziału medycznego prof, Kryń* 
Ski, prof. Paczkowski, wielu przedstawi- 
cieli polskiego świata lekarskiego. 

Dnia 2 maja uczestnicy kongresu 
byli obecni na przedstawieniu w „Ro- 
zmaifościach." Dawano „Tamtego* Za- 
polskiej w zwykłej, świetnej obsadzie. 
Dla ułatwienia cudzoziemcom zrozumie- 
nia sztuki, rozdany był przekład jej nie- 
miecki. 

Ś. p. Róża Brunerowa, 

W środę, w czasie wielkiego pocho- 
du narodowego, zmarła nagle na ane 
wryzm serca Róża z Hirszfeldów Bru- 
nerowa, znana i zasłużona działaczka 
na różnych połach pracy społecznej; w 
szczególności zaś gorliwie zajmowała się 


pracą w Tow. kalonji letnich dla kobiet. 
Była ona siostrą Bolesława Hirszfelda, 
niezapomnianego działacza narodowego 
i oświatowego w okresie największego 
ucisku Polski i jego zasadami kierowała 
się w życiu. 

Brunerowa zakończyła życie w wa- 
runkach niezwykłych, mianowicie w 
chwili, gdy na balkonie domu na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu Ne 40 przyglą- 
dała się pochodowi. 

„Gareta Powiatowa | 

Ukazał się pierwszy numer, w dwóch 
językach: niemieckim i polskim „Gazety 
Powiatowej dla powiatu warszawskiego”. 
Zawiera on między innemi polecenie tej 
treści: 

„Obowiązani są prenumerować „Ga- 
zetę Powiatową": wszystkie gminy, sołtysi 
i komisarze milicji powiatu warszawskiego". 

ZŁ Pakianiec: f 

{s} Trzeci maj wypadł dość uroczy- 
ście w naszem mieście. Domy udeko- 
rowane, przybrane zielenią, girlandami, 
nastrój poważny, podniosły, 
-Poch udał się ulicą Zamkową, 
Warszawską do kaplicy na Starem Mie- 
ście, gdzie została wmurowaną tablica 
pamiątkowa na miejscu walk z czasów 
ostatniego powstania. : 

Porządek utrzymywała straż ognio* 
wa i milicją obywatelska. 

-. Z Budy Pahbjanickiej, 

Dzień 3-go maja był tu uroczyście 
obehodzony., 

Komitet obchodu 3 maja, z przewo- 
dniezącym p. Zięłalskim na czele, starał 
się usilnie 6 jaknajwspanialsze uczczenie 
125-8j roeznicy Konstytucji 3 maja, Ruda 
i przyległe wsie, były odpowiednio udeko- 
rowanę. Obchód rozpoczął się o godz. 10 
w miejscowym kościołku solennem nabo- 
żeństwem, podezas którego. wykonał pie- 


| ta I zarząd Ł, O. 8. postąpił trafnie, 


wierzając prowadzenie symfonii Besthove- 
nowskich, w których każda orkiestra sym- 
foniezra otrzymuje swój właściwy „chrzest“ 
muzyczny-—doświadczonej dłoni dyr. Szul- 
ea, doskonałego i wrażliwego Beethovani= 
sty, jakim się od samego początku wyka- 
zał, Przyznać należy, że Br. Szule jest dla 
zespołn orkiestrowego jednostką niezmier- 
nie pożyteczną i każdy jego występ stano- 
wi etap na drodze jej stopniowego tozwo- 
ju. Miłośnicy więc muzyczni naszego mia- 


-8ta powitają ńiawątpliwie z zadowoleniem 


wiadomość, że w sezonie letnim w Hale- 
nowie, obok naszych dyrygentów miejsco- 
wych, pp. Mazurkiewicza i Tilrnera, stanie 
również u steru kapelmiatrzowskiego dyry- 
gent tej miary, co Bronisław Szule. Potrafi 
on bowiem wycisnąć ' na naszej „muzyce 
ogrodowej" piętno prawdziwego i szlache- 
tnego artyzmu. A park Helenowski, to naj- 


| bardziej umiłowane ustronie, w którym ło+ 


dzianie najchetniej swe wywczasy letnie 
spędzają — to najwykwintniejsze ze wszy- 
stkick nielicznych upiększeń naszegu mia- 
sta, nabierze niewątpliwie jeszcze większe; 
siły przyciągającej przez pozyskanie „pre 
wdziwej*, wielkiej orkiestry symfonicznej, 
która od dnia dzisiejszego w sezonie le- 
faim obok muzyki popularnej krzewić bę 
dzie i poważną muzyką symfoniczną. Po- 
zostaje tylko wyrazić na tym miejscu pos 
bożne Życzenie, aby pnbliczność nasza, 
w miarę sił, zechciała przyczynić się do 
nadania koncertom symfonicznym odpo» 
<wiedniego odświętnego i poważnego cha 


raktern. 5 
W. Sydrańskt. 


Marji l 3 
Wilkoszewskiej 
i ul. Widzewska 36 


Lekcje śpiewu solowego zbiorewego, dykcji 
deklamacji, oraz gry na fortepianie z wy- 
i kładem teorji. 

Zapisy od godziny 4 — 6 po południu 


Na żądanie lekcje w mieście, 


a ŁOZEGTIENO TB 0OH10:8-8 EZR" 
nia okolicznościowe miejscowy chór „Da- 
mu Ludowego" rod batutą dyr. Ezczepań- 
skiego. Po nabożeństwie, na specjalnie wy- 
budowanej kazalnicy przed kościołem, wy= 
głosił mowę ks. Krzyżkowski, prefekt z Pa- 
bjanie. 
z Aleksandrowa. 
Wielkie święto narodowe w d. 3 maja 
obchodzone było z całą okazałością, na jaką 
tylko zdobyć się mogło nasze społeczeń- 
stwa. Ulice miasteczka odświętnie wyglą- 
dały, domy przystrojone zielenią, flagami 
i polskimi emblematami. Wyróżniał się de- 
koracją dom Błaszczyka przy ulicy O- 
grodowej. Niezależnie od dekoracji ze- 
wnętrznej ustawił on w oknie wystawowem 
oryginalną małą chałupkę wiejską pokrytą 
strzechą z zawalonym dachem i porozry- 
wanemi drzwiami i oknami, która wyobra- 
żała niedolę polską wskutek działań wo- 
jennych. 
Przy śpiewie bymnu narodowego 
„Boże coś Polskę“ rozpoczęto pochód uli- 
cą Ogrodową, Parzęczewską i Łęczycką, w 
którym uczestniczyło około 2 tysięcy osób. 
Na czele pochodu szły dzieci i o- 
chrony z chorągiewkami, które wyróżnia- 
ła jednolitość ubranek, za nimi postępo- 
wały szkoły polskie ze sztandarami na 
czele, dalej Tow. rozwoju fizycznego z pię- 
knym sztandarem własnym; przedstawiciele 
cechów, chorągwie kościelne i chór Tow. 
śpiewaczego „Lutnia“, również ze sztanda- 
rem, aw końcu lud. Porządek utrzymano 


wzorowy. : 
To i owo. 


Wrażenia z okchodu 3 maja. 
Kiedy studjowałem za granicą, mle- 
Bzkałem parę lat razem z innymi polska» 
mi u pewnego francuz, Był to już star- 
szy człowiek, lub'ał mas, przyznawał, że 
, polacy posiadają wiele zalet, ale raz po- 
wiedział mi, że mamy też i brzydką wadę 
„les polonais mentent*. Oburzony zastrze» 
głem się, że jeszcze nigdy w życiu nie 
skłamałem i że nie należy tej wady uogól- 
„niać na cały naród, Byłem wtenczas mło- 
dzieńcem, Niestety przekonałem się później, 
że jestto wada dość rozpowszechniona u 
nas i przypuszczam, że wytworzyła się pod 
„wpływem szczególnego położeni», w jakim 
przeszło od wieku pozostaje naród polski, 
Podczas uroczystego obchodu 3 maja prsypo- 
mniały mi się słowa owego francuza. Roz- 
poczęcie pochodu nasznaczono nie na jakąś 
wozesng godzinę, sle na godz, 11. Do te- 
go chyba wszyscy mieli dość czasu przy- 
gotować się. Tymczasem stoimy i stoimy i 
nie możemy się doczekeć ruszenia pocho- 
du. Wskutek 1-godzinnego opóźnienia pocho- 
duopóźniły się też i wszystkie następne od- 
czyty i przedstawienia, a także i ruch 
tramwajowy. 
było jechać dorożkami. . 
Quousque tandem! Kiedyż rag nau- 
czymy się szanować czas drugich. 


Fr-E. 
Miodowanik. 

(kj) Nie chcąc uchybić przysłowiu 
„Gość w dom — w dom", a z dru- 
giej znów strony nie naruszyć zbytnio ka- 
lety na przyjęcie gości w razach uroczy 
stościowych (chrzest, wesele, imieniny i t.p.) 
co przy najskromniejszych nawet wyma- 
ganiach pociąga za sobą w obecnych cza- 
sach znaczne wydatki, nasze skrzętne go- 
sposie, celem zastąpienia podawanego naj- 
częściej przy przyjęciąch, lecz drogiego te- 
raz, ciasta—pieczywem domowego. wyro- 
bu, silą się na coraz to doskonalsze i pra- 
ktyczniejsze „wynalażki* na polu domo- 
wego pieczenia ciast... Do tych „wyna- 
lazków* należy w pierwszym rzędzie t. z. 
miodownik. Wobec przymiotów co do 
smaku jak i przedwojennej, iście taniości, 
nie zaszkodzi chyba „zaznajomienie szer- 
szego ogółu ze sposobem wypieku — mio- 
ddr: | sę 

. Wyrób tego nowego rodzaju - pieczy- 
wa polega na bardzo prostej manipulaci 
rozbiwszy na misce 1 funt miodu (może 
być sztuczny), dosypujemy 2 funty mąki 
(żytniej lub pszennej) 1 funt faryny, wbi- 
jamy 2 żółtka (pianę ubić) i po dodaniu 
2 łut. goździków, 2 łuty cynamont ` (wy- 


Zamiast tramwajem, trzeba: 


marańczowej smażonej), sody OCZySZCZa- 
nej za 10 kop. i po rozmięszaniu wszyst= 
kiego, przekładamy masę ma wysmarowa- 
ną masłem (woskiem lepiej) 
którą umieszczamy w piecyku gorącym, w 
piek z RA 
Obliczywszy, że produkty niezbędne 
przy wyrobie miodownika kosztować. nas 
będą 1.60—1.70 kop., podczas, gdy otrzy- 
mamy do 6 funtów wypieczonego piernika 
funt ten kosztować nas będzie koło 30 k. 
| Smieróć muchom! dow o 
Teraz właśnie czas zacząć wałkę z mu 
chami, Te napozór niewinne owady siada- 
ją na rozmaitych nieczystościach i wydzie- 
linach, s fruwając wszędzie przenoszą trud 
i zarazki do naszych mieszkań i stają się 
przyczyną Bzeregu chorób, tyfusu, cholery, 
kataru kiszek, biegunki, michot i td. . 
"Muchy, które przezimowały, "czy to 
w mieszkaniach czy w piwnicach, wyda- 
dzą wkrótce roje potomstwa, zatem walka 
z miemi tersz łatwiejsza, gdy ich: jest 
mniej. Zabicie jednej muchy teraz uchroni 
nas od tysiąca much na przyszłość. Zatem 
śmierć muchom! 

Przeciw szerokim sużniom. 


Komenderujący generał XI korpusu 


w Kasslu wydał orędzie, w. którem ostro 


krytykuje modę szerokich sukien. ; 
Również zastępująca komenda jene= 
ralna w Norymbergji zwraca się do kobiet 
niemieckich, ażeby zaprzestały nosić sze- 
rokie suknie. 

Związek kobiet niemieckich wydał 
odezwę przeciw noszeniu szerokich sukien. 
Wskutek tych odezw zapowiadają fir- 
my konfekcyjne na porę zimową suknie 
szerokości 2 i pół metra, a więc normal- 
nej szerokości. W ten sposób nastąpi t- 
pragnione zaoszczędzenie materjałów su- 
rowych. | 


Bawi miljónerzy gmerykańscy, 


Prasa amerykańska stwierdza poja- 
wienie się wśród świata handlowego i 
przemysłowego znaczniejszych miast a- 
merykańskich nowych miljonerów, któ- 
rzy urośli w potęgi finansowe przewa- 
żnie dzięki wojnie europejskiej. 

Według obliczeń wojna ta dała a- 
merykanom dotychczas około 10 mijar- 
ów franków czystego zysku. Suma ta 
wytworzyła, oczywiście, cały zastęp no- 
wych miljonerów. 
Według statystyki z przed wojny, 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej 
liczyły 4.100 miljonerów—licząc na do- 
lary. Wojna i płynące z niej zarobki 
zwiększyły tę liczbę przeszło o 10 proc., 
czyli o 425 miljonerów. Jak wielki zysk 
osiągnęły towarzystwa akcyjne, fabryku- 
jące i dostarczające wszelkiego rodzaju 
broni dla państw walczących w Europie, 


dowodzi jeden tylko wykaz zysków, o- 


siągnięty przez „Bethleem-Steel-Compa- 
ny” za rok 1915, notujący czysty dochód 
w sumie 225 miljonów franków. a- 
merykańskiej fabryce prochu strzelnicze- 
go Dupont zarabiają robotnicy dziennie 
od 60 do 80 franków. 


- Obwieszczenie. 


Kwestja żywnościewa w Jenerał-Gu- 
bernatorstwie Warszawskiem ulega nastopu- 
jącym postanowieniom: 

F 
„ Ażeby ułatwić równomierny rozdział 
oraz uchronić ludność od nadmiernych cen 
arósztują się następujące artykuły żywno- 
śociowe: 
1. Wszelkie zboża (żyte, pszenica, o= 
wies, jęczmień) orsz wazelkie wytwarzane 
z niego produkty młynarskie i słodowe, op. 
mąka, krupa, kassa, drobna kasza, słód itd: 
BSłodowanie jęczmienia jest zabronio» 
nem; gotowy już słód, za zeswoleniem naczele 


je, może być wywieziony do innych powia- 
tów. 

2. Cukier - 

3. Żywa bydło, s wyjątkiem drobiu, 
oras świeże i solone mięso w stanie suro- 
wym lub przerobionym. (Co do słoniny, szyn- 
ki, smalen wieprzowego i wędlin obaes III). 


4. Kartofle i wyroby kartoflane, 
Obrót wymienionych w 1 — 4 artyku- 
łów żywnościowych dozwolony jest tylko w 
obrębie podwładnego prezydentowi policyj= 
nemu lub naoczelnikowi pawistu okręgu ad= 
miniatracyjnngo, przyczem należy przyjąć 
pod uwagę wydane w odnośnym okręgu przes 
pisy obrołuwe (up. karty na- mleko i na do- 
stawę), poł, - 
Handlujący wbrew tym przepigom gre- 
aztowanemi artykułami spożywczemi lub usie 
łujący wywieść je z obrębu powiatu oprócz 


waru bez odszkodowania. Prośby so do zniea 
Bienia kary lub co do odszkodowania lub za” 
Btąpienia skonfiskowanych artykułów spó: 
żywczych będą z zusady odrzucane, 


gotowanych), */, unia fig (lub skórki pô- | 


rytwannę, 
którym pozostaje aż do zupełnego. Wwy- 
e L+ OWE ` ; 3 


czone. 


nika powiatu, w którym takowy się znajdu- ` 


kary może spodziewać sią skoafiskowania to- 


è Š U. 
|„Woine* artykuły żywnościowe. 
Wolne ed aresztu oras dopuszczone do 
swobodnego rucha w obrębie galego Jońerał- 
Guberzatorstwa, s wyjątkiem obszarów ad= 
inistracyjnych, podległych p.p. Prezydene 
tom Policji w Warszawie i bodzi oras pa- 


Bom Naczelnikom Powiatów w Sosnowcu i. 


Częstochowie, 
żywcze: 

Mleko, masło, ser, jaja, włoszcżyzna, 
owoce strączkowe, włączając groch, areszt 
> się snosi, owoce, zwierzyna drób i 
ryby. : | 

Wasełkie ograniczenia dowozu I wywo- 
su tych artykułów są dla dobra uregulowa- 
nego zaopatrzenia wielkich miast i obszarów 
przemysłowych zabronióne, a zwłaBzesa d3- 
swelonym jest ich dowóz bez ograniczania 
do Warszawy, Kodsi, Będzina i Csęsto- 
chowy, 

Ponieważ wobeę szczupłości wszelkich 
artykułów żywnościowych nia może być do- 
zwolony wywóz do austrjackiego obszaru 
sdmiaistracyjnego lub do obszaru etapowe- 
go, dopnszczonym jest, ażeby naczelnicy po- 
wiatów przy granicy austrjackiego obszaru 
administracyjnego lub obszaru stapowego 
kontrolowali wywóz. Leca i w tych powia- 
tach musi być dozwolony wywóz do Warsze- 
wy, Łodzi, obwodu przemysłowego Będzina i 
Gsęstochowy. 

Z położonych obok granicy niemieckiej 
powiatów Lipno, Rypiu, Włocławek, Niesze- 
wa, Konin, Słupca, Koło, Kalisz, Turek, Sie- 
radz i Wieluń. wywóz jaj do Niemiec jest 
dozwolony iuregulowany za pomocą koncesji, 
udzielonych całemu szeregowi handlarzy miej- 
scowych, Z racji tej handlarsa z tych po- 
wiatów, zamierzający wywozić jaja do pol- 
skich wielkich miast, powinni poBiadać od 
naczelnika powistu koncesję i winni stoso= 
wać się do ustanowionych przytem warun- 
ków, ` . 

BI. 


Słonina, smalec wieprzowy, szynka i wg- 
dliny. 

.. Dla dóbra wielkich miast polskich 
dotychczas dozwolony był swobodny do- 
wóz tych artykułów żywnościowych. Lecz 
w celu uchronienia wieprzów w obszarach 
wiejskich, dowóz tych artykułów żywno- 
ściowych uzależnia się od wystawienia 
przez Prezydenta Policji w Warszawie i 
Łodzi oraz pp. Naczelników powiatów w So- 
Bnowcu i Częstochowie Świadectwa przy» 
wozowego. Swiadectwo takie jest ważnym 
tylko na jeden miesiąc i na Ściśle osne- 
czoną ilość, Przestrzegając  obwieszczone 
przy wystawieniu postanowienia, właści 
ciel ma prawo zakupywać wymienioną 
w świadectwie ilość w całym Jenerał-Gu- 
bernatorstwie, z wyjątkiem wyżej wymie- 
nionych obszarów wielkomiejskich i prze- 
mysłowych. 

Na razie takie świadectwa zwykle 
wydawane będą tylko pełnomoenikom 
miejskich sekcji żywnościowych, ponieważ 
przez wolny dowóz w ostatnich miesiącach 
zspagy prywatnej potrzeby są sabezpie- 


są następujące artykuły spö- 


W końca wskazuję jeszcze na to, iż 
pobieranie podatku przewozowego za przem 
wóz wszelkich towarów, a zwlaszcza arty- 
kułów żywnościowych jest surowo zakaza- 
hem. 

Naczelnik Administracji przy Jenerał- 


- Gubernatorstwie Warszawskim 


rodp. von Kries. 
Powyższe obwieszczenie Pana Naczel- 
nika Administracji przy Jenerał-Guberna- 
torstwie Warszawskim podają niniejszem 


do ogólnej wiadomości. 


bódź, dnia 2 maja 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
podp. v. Oppen. 


Obwieszczenie, 


Przez nieostrożne obchodzenie się 
przez osoby cywilne z nieeksplodowanymi 
pociskami artyleryjskimi — tak nazwanemi 
Śślepemi — zdarzają się dotąd jeszcze nie- 
szczęśliwe wypadki. 

Ostrzega się zatem ludność usilnie 
przed dotykaniem takich pocisków. Miej- 
sce znalezienia winno być naznaczone i 
najbliższa komendantura  zawiadomiona, 
która przez doświadczone osoby taki po- 
cisk uczyni nieszkodliwym. 

Łódź, dnia 4-go maja 1916 r. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 

v. Oppen. 


Obwieszczenie. 


Zwracamy uwagę mieszkańców Łodzi 
na to, że winni już teraz, o iłe to możli- 
we, zaopatrywać się w węgiel na nadcho- 
SH JA i zimę. 

> ie można ręczyć, że jesienią i w 
zimie będą zapasy węgla i koksu wystar- 
czały nawet dla sier zamożniejszych. 

Zamówienia są przyjmowane w miej- 
skim składzie sprzedaży węgla — róg Roz- 
wadowskiej i Nowo-Spacerowej. 


Łódź, dnia 2-go maja 1916 r. 
` Magistrat, 
Sczoppen. 


Sala Zajęć. 
Nauka wszystkich robót ręcznych, haftu białe- 
go i kolorowego. Nanka kroju i szycia bielizny, 


zejopłatą 1 rb. miesięcznie. Zapis uczenie codzien- 
nie. Piatrkewska f54, A. Kopydłowska. 


Specjalista | 
Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ne 2 róg Piotrkowskiej | 


choroby zewnętrzne I włosów 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwa- 
nie szpecących włosów. 


Przyjmuje 0d8—1 r. od 4—9. Panie od 5—6 p.p. 


Akuszertka prakiykująca 20 lat w Łodzi 


EMILJA KRATTE 


zamieszkuje obecnie w Zduńskiej Woli, ul. Mic- 
kiewicza (dom własny) tamże wznowiła przyjęcia. 


MYDŁO 


funt 60 kop. hurtem taniej 
u Szmalowicza Południowa g, 


Nadszedł transport 


Marmolady 
owocowej 


Cena 85 kop. za funt, hurtowo taniej 
Karol Somya Piotrkowska i92. 


Losy i Udziały do 


Loterji Berlińskiej 
Ciągnienie od 6- go do 31-go Maja 1916-go roku. 
Każdy drugi los wygrywa, 
Ye Mk, 25 — t/a Rb. 1 kop. 60. 
do nabycia w Kantorze Wymiany i sprzedaży losów 


Jana Hanemana w Łodzi, Piotrkowska 12. 


Szkoła krsjui szycia Apolonji Kopydłouwrskiej ul. Piotr. 154. 


Od dn. 1 i 15-go maja rozpoczyna się trzymiesięczny i półroczny kurs nauki 
Nauka mierzenia 
.B mb. Po skończonym kursie uczenice otrzymują pa 


za opłatą Šach rebi miesięcznie. 


Oraz Szkoła rokót ręcznychy 


kroju i szycią i robót ręcznych 


s pasowania i modelowania, Kurs nauki kroju domowego 
ženty. Zapis uczenic codziennie od godz, 10 do 2 Pp 
Sprzedaż fasonów papierowych. NE 

haftu białedo i kolorowego, nauka kroju i szycia bielizny. Wydaję 


patenty na nauczycieli robót. 


Il-ie Polskie ośmiokłasowe $imnuzjum filologiczne w Łodzi, 
ul. Piacowa Ne 13. 


Podaje do wiadomości Szanownych Rodziców i Opiekunów uczniów, 
miny wstępne przedwakacyjne rozpoczną się 13 czerwca 1916 r. 
Liczba miejsc w klasach: II, IH, IV, V i VI ograniczona. Podania o przyjęcia 

przyjmuje się od 1 maja r. b. . 


że epza- 


ul. Krótka AS 9 
zawiadamia swych członków, że od dnia dzisiejszego przyjmowane są udzia- 
ły. Kooperatywy Kredytowej określone w myśl zatwierdzonego Regulaminu na 
rub, 100—2000 z każdej nieruchomości. Powyższe udziały można wpłacać da 


Kasy Stowarzyszenia przy ul. 
lub też do Banku Handlowego 
Na wpłacone udziały będą 


Krótkiej Ne 9 w godz. od 5—7 po południu, 
(ul. Spacerowa M 15) od 10—12-ej rano. 


a ł wydawane kwity tymczasowe, które w na- 
stępstwie na stałe Świadectwa udziałowe zamienione zostaną, 


